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N B i S a r n y  i  p o l f s ^ c z n y  s m m t m
Kraków, f2  maja.

8ow iety w ostatnich tygodniach w yw ołały 
w  świecie ty le w rzaw y, że naw et współczesne 
uszy, przvzyc7.ajone od s /m egu  la t do hała
sów, zaczerń  ją  puchnąć. Byłby to  jeszcze sku
tek  najm niej' aroźny, a ra  bolesny, p iy fc y  nie 
fak t, ź f hałaśliw ość sow ietów  je s t św iadec
twem .eh wzmożonego tupetu  wjjnec zagrani- 
cy.

Sow iety grożą Rum unji odebraniem  Besara- 
b ji, grom adzą w ojska nad  D niestrem  i na ra 
zie w ysyłają na rum uńską stroną rzeki ban
dyckie podjazdy. S y tuac ja  s ta ła  się tak  po
w ażną, że F ran c ją  zam ówiła w znanej fabryce

legaci rosyjscy m ają  postarać  się o pełnom oc
nictw a nic ty lko  do brania, lecz także do da
wania.

N atom iast na  podstaw ie bądź co bądź b ar
dzo realnej ’ opiera ją  się rokow ania angielsko* 
rosyjskie w Londynie, rozpoczęte ku końcowi 
kw ietn ia br. Ale i tu ta j w ychodzą na jaw  o- 
grom ne trudności, gdyz zagadnienie rosyjsko- 

iangi lskie je s t splotem  licznych a niesłychanie 
doniosłych szczegółów poliiycznych, m ilitar
nych, gospodarczych i finansow ych. TTzede- 
w szyslkiem  banki angielskie, reprezentow ane 
przez, koncern ,.big fivc“ , ro je s t 5 wdelkich 
banków  akcy jnych , w ręczyły  rządowi angiel
skiem u m em orjai, k tó ry , w sześciu tezach za-

bankcw  nie je s t dla nich obow iązującym . — 
Oświadczenie to ma jedynie w artość akadem ic
ką, jeżeli bowiem banki angielskie: skutkiem  
pom inięcia ich postu latów , zajm ą odporne s ta 
nowisko, to  w szelka ugoda pomiędzy M oskwą 
a  Londynem  stanie się bezw artościow ą, sow ie
ty  bowiem potrzebują  przedew szystkiem  kre
d y tu  zagranicznego.

Przedstaw iciele sow ietów  także  i w L ondy
nie nie tracą  tupetu . Oto R akow ski w' liście do 
Mac Donalda ośw iadczył, że prasa angielska 
podaje ‘fałszyw e wiadomości w spraw ie odszko
dow ań, k tóry  eh żądają  sow iety. Mac D onald 
czem prędzej odpowiedział, że wiadomości te nie 
pochodzą ze źródłu urzędow ego. Mac Donald 
obawia się, że w iadom ości „n iedyskre tne11 p ra 
sy angielskiej m ogą zaszkodzić rokowaniom , 
zwłaszcza że żarów no k o n s e r w a t y ś c i  jak  libe-

a-

lego świata cywilizowanego z pictćstwu p rz e -1 
ciwko rzekomemu uciskowi religiinenr I, st oso - i 
wanem u w stosunku do praw osław nej ludności 
ukraińskiej na Oheimszezyźmo i Podlasiu.

broni i am unicji pod firmą Skoda w Pilznie .. . . - — - ...... P ~ ~  - -
(Czcchyi m aterja iy  w ojenne, k tó re  m ają o d e jść ' ' jC‘ia l żądanąi gospodaicze, finansowe, a n a -. ]-ali m ają na Mac Donald i wywrzeć nacisk 

“  ‘ - - - •  ' spółki 'vet cywilno praw ne. P rzedstaw  p o le  sówiotow j żeby określił w lfm atyw ny  term in ukończenia
„a  iimino‘H odrzucili te  żądania, a  p « e d s ta -  jrfikow ań. 
wieielc A ngiji dali do zrozum ienia, że m em orjał J  <,o

do R um unji. Równocześnie sow iety do spółki 
z L itw ą wzm ocniły sw oją akcję  przeciwko Pol
sce. w ki ńrej upraw iają  propagandę bolszewic
k ą  i szpiegostw o w ojskowe na  wielką skalę, o- 
plactiine to w szystko kosztow nościaini, zrabo- 
waanemi w św iątyniach.

Po dosyć długiej przy jaźni z T urcją , k tórą 
sow iety  popierały  energicznie podczas w ojny z 
G recją, a następnie podczas konferencji w Lo
zannie .nastąpiło  nagie między M oskwą i A n
gorą tak  silne naprężenie, że rząd turecki uznał 
za stosow ne przygotow ać się na  w szelkie w y
padki- Pow łeiy, drażniące n ieustannie  Polskę i 
R um unię, czują się n a  siłach także do prow o
kow ania T urcji w  sposób, k tó ry  zazw yczaj 
prow adzi do zerw ania stosunków  dyplom atycz
nych, następnie  do ■wzajemnych represyj. a 
wreszcie do w ojny. N a tle tych  ta rć  pojawTa 
się w iadom ość, że do Yóarszawy m a przybyć 
tu reck a  m isja ‘wojskowa, pod w odzą generała  
N ad ii paszy, ażeby  zaznajom ić się ze sto sunka
m i wojskowem i w Polsce. Czy ta  w iadom ość 
jest, ty lko  pogłoską, nie wiemy, ale naw et po
g łosk i n e pow stają  bez realnego powodu.

Szarżując na  praw o i n a  lewo, sow iety nie 
oszczędzają naw et swojego jedynego przyja- 
n d a  w Berlinie. Sow iecka m /sja handlow a w 
B erlin ie_ upraw ia'1 n a  w ielką skalę propagandę 
bolszew icką, daje w  swoich ubikacjach przy- 
tliiek  anarenistom  niomiockiny podpisuje w e
ksle, k tó rych  następnie  nie chce płacić, a  gdv 
rząd  pruski zarządził rewizję w  przyby tku  tej 
zacnej kom panii, p rasa  sow iecka zaczęła w o
łać, że to je s t łajdactw o. F an  S tieklow  grozi 
Niemcom zerwaniem  stosunków/ dyplom atycz
nych  i po targaniem  tra k ta tu  z Rapallo, dowo- 
dząc, że Niem cy potrzebują  Rosję, a  nie na 
odw rót. .Berim przyjm uje te  w szystkie ukłócia 
z w ielką ^dozą nerpliw ości, czekając, co powde 
rząd  sowiecki, k tó ry  ze swojej s trony  niemniej 
cierpliw ie milczy.

G rożąc św iatu  pożogą w ojenną, k tó ra  może 
pozostać u d k o  groźbą, ale równio dobrze wcie
lić się w czyn, upraw iając uparcie propagandę 
bo?szey/.ie];ą naw et w S tanach Zjednoczonych, 
sow iety nie zaniedbują żadnej sposobności, a- 
żeby wejść w  rokow ania ze znienawidzonemu 
państw orni kapicalistyczno-burżuazyjnem i.

I  otP zjechała do H oiandji delegacja  sowiec
ka, ażeby i  rządem  holenderskim  nawdązać ro
li ow ania gospodarcze, handlow e i finansowe. 
Przedstaw icieli, obu stron  zasiedli z wielką po- 
w agą do sto łu  i obradow ali przez kilkanaście 
dni,^ O kazało się jednakże, iż przedstaw iciele 
sow ietów  nie mieli koniecznych pełnom oc
nictw  od sw ojego rządu. W olno "im było ty lko  
bra.ć, ale nic nie daw ać. Z tego pow odu roko
w ania zostały  przcnyane, ale nie zerw ane. De-

S u k c e s y  r a d y k a ł ó w  i s o c j a l i s t ó w  w e  F r a n c j i
t Czji upadek kłaku nar&dowegts?

Paryż, .12 m aja (PAT). Godzina 7 rano. W e
dług danych dotyczących  w szystk ich  m an
datów  w iadom ych już, w ynik przedstaw ia się 
jak następuje: Konserwatyści G dotyehezaso- 
w ych deputow anych i 2‘ nowo w ybranych, re
publikanie 41 dotychczasow ych i 22 nowych, 
republikanie lewicowi 31 dotyidm zasow ych i 10 
nowych, radykali 14 dotychczasow ych i 7 no
w ych, radykał! socjaliści 30 dotychczasow ych ]republiki Milleranda 
i 02 now ych, republikanie socjaliści 9 do tych
czasow ych i 11 now ych, socjaliści zjednoczeni 
25 dotychczasow ych i 33 now ych, komuniści 
1 dotychczasow y i 7 now ych. Pośród w ybra
nych figurują: Maginot, Lefevrc, Oupray, Her- 
i iol, Br and, Franklin , Bouillon, Marty, Malvy.
Przepadli w w yborach: Tardieu, Delasteyris,
Bronsfee, De Castellnau i Andrzej Lefevre.

Paryż, 12 m aia  (PAT). Godz. 9.30. Sukcesy  
socjalistów okażą się prawdopodobnie większe, 
niż się  tego spodziewano, albowiem kom uniści 
z w yjątkiem  okręgu par.v -.kiego, nigdzie na 
prowincji nie zyskali znaczniejszej Jiczly gio-
oOw. W nowej Izbie deputow anych 

■ m Bmaasaaaag^BEaaB gEBBSgaggsc

będą stanowili nieliczną g iu p ę  niezdolną do 
w yw ierania jakiegokolw iek w pływ u polityczne
go. W ogóle radykali i socjaliści i będą nrawdo- 
podobnie jedynymi zwycięzcami ivczorajszej 
walki wyborczej. Główny parysk i organ tych 
ugrupow ań ..Guotidieri11 zam ieszcza dzisiaj ap 
ty k u l wstrpmy, LŁwierdzająey, że blok narodo
wy- został zmiażdżony, żądający od prezydenta 

" i  prezesa ministrów Poin- 
carego, aby ustąpili ze zajmowanych stano
wisk. „IFOucyre'.1 pisze: F ranc ja  staju się z po- 
wuofem rćpublil<ańska i również żąda, aby 
prezydent republiki ustąp ił ze stanow iska. P o
m iędzy w ybram  mi figurują: L aurent, E ynac, 
Colrat, Reilicl — przepadł przy w yborach Ga- 
sto-Vidai.

Paryż, 12 m aja (PAT). B yły  m inister Brouss 
Emanuel i były deputowany Manaut, kandydu
jący z listy Dnji republikańsko-demokratyczuo- 

j socjalnej, nie uzyskają prawdopodobnie mau- 
I dali: 'i okręgu w cchodrtkk Pjęwneósd Duputó- 
l wany Mandel, kandydu jący  z okręgu Gironde,

„ I t n ż a  i v i l e ś s k a tfi
Propaganda litewska na rzesz Wiiaa

fi i lefonem od naszego korespondenuy 
W arszaw a, 12 maja. W edług wiadomo: ci, 

nadeszlyeh z K owna, odbyła, sie tani uroczy
stość sadzenia t. zw. „D rzew a w ileńskiego11. W 
uroczystości wzięli udział przedstaw iciele władz 
z prezydentem  republiki na  czele. Przed zakoń
czeniem uroczystości, na specjalnie przygoto
w anej ostr 
czy 
1

U n i w e r s y t e t  ż y d o w s k i ,  
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idzie pojawiia się 8-lotnia .aziew-

Od prof. dra O
i byłego sek re tarza  km uisji iukbnaey uiny 
we; ju zy  Lidze Nacn-Iów •-,::-xymaIa P  A. 
na.stęjmjące w-yjaśnienie:

W  pr.mie po!A-iej szerzą  się m yine iiogloski, 
yikoby ln/Uiisja w spólpraey umysłów ej przy 
Lidco Nnradów uchw aliła stw orzyć międz.cna- 
iTidr.wy imiwersytef żydowski na obszarze w, 
m. G dańska. Jak o  polski eksport i były sek re
tarz. tej komisji muszę stw ierdzić: 1) że p lan  
mięcizynarodowwjgo un iw ersy te tu  żydow skiego 
pod G dańskiem  jest osobistym projektem p. 
Dokiorowskiego z W arszawy, k tó ry  to pro-, 
jek t, przemiany .przez au to ra  Lidze Narodów,

raynka, p rzyb ran - w ‘narodow y s f ó )  l i f c j ^ i ,  ^  je Jy ili/  do \ v k d ^ V i  wspo
t .m a  wj g łoska następu jącą  ty radę : „Oto sa- m m anej komisji, 2) że kom isja nie ty lko  ża
dzimy tu ta j różę wiień.ską. Boże najdroższy do
pomóż. wzrócić Litwie nasze serce Wilno, abj-- 
smy temi różam i mogli ozdobić grób Giedym i
na  w Wilnie. Kiecii żyje W i l n o P o d c z a s  uro
czystości sadzenia „drzew a walońskiego11 do
konano zdjęć kinematograficznych. P rasa  li
tew ska wzywa rząd, a zw łaszcza m inisterstw o 
spraw  zagranicznych, aby podjęło się demon
strowania tego lilmu zagranicą celem propa
gandy.

Pism a kow ieńskie zam ieszczają odezwy o 
składanie onar na fundusz oswobodzenia Wil
na. Podobne ośw iadczenie zam ieszcza organ 
rządow y „E cho11. nav, k u ją c  obyw ateli do sk ła
dania jednej trzeciej codziennych zarobków' na ' 
fundusz oswobodzenia.

W izy ta  k rg ża w ptya  włoskiego 
w  F e t e is b u r g u

Moskwa, 12 m aja (AW7). W połowie r a j .  
wdadze sowieckie oczekują w P ete rsb u rg u  wi
zy ty  krążow nika w łoskiego „M irabeila“ , który 
zostanie uroczyście powitany' przez przedsta- 
wleieli czerw onej arm ji i m arynarki, oraz kemi- 
sa rja tu  spraw  zagraniczny cli.

dnej w tej spraw ie nie powzięła uchw ały, ale 
wogóle zajm uje się kw estją  ew entualnego uni
wersytetu międzynarodowego z innego zu p e ł
nie punk tu  widzenia, a mianowicie na pod
stawce urzędow ego wniosku H iszpanji, aby je 
den z wielkich uniwersytetów świata chrześci
jańskiego (de la chretienne) został uznany jak o  
un iw ersy tet m iędzynarodow y, 3) że zresztą i 
ten prcjt-lei nie ma widoków przyjęcia i komi- 
t ja  wr porozum ieniu z ekspertem  hiszpańskim  
przygotow uje w łaśnie w obecnej chwili n ad a 
nie mu zupełnie innej formy, ograniczając się 
do zaciśnienia stosunków między istniejącymi 
uniwers.' (etami narodowemu

kom uniści także praw dopodobnie przepadnie.

Inspekcja yen.  Sikorskiego
(Jdefonem  od na?zego korespondenta).

W arszaw a, 12 m aja. Gen. Sikorski rozpoczy
na  w dniu dzisiejszym  podróż inspekcyjna po
morskiego okręgu korpuśnego. ih śpekcja  po- 
tiw a  5—o dni i obejmie również flotę wmji-n- 
ną.

OiraĄ Ptnisiaoeej Raiły Gjgotkrizsj 
i GjfiiictcJ

(Telefonem od naszego korespondenta!
Warszawa, 12 m aja. W dniu dzisiejsszym  

rozpoczęła obrady państw ow a Rada gospodar
cza. Przedm iotem  obrad jest położenie prze
mysłu polskiego. O brady po trw ają  cały  dzień. 
Ju tro  rozpocznie obrady państwowm Ratla gór
nicza.

Obrady  K om it e tu  Celnego
(Telefonem od naszc-go korespondenta).

Warszawa, 12 m aja. We środę rozpocznie

obrady K om itet C elny./O brady poświecone bę
dą rozpatrzeniu całokształtu taryfy celnej.

F d & f j J n i  p c h M  t a  ( R łs s a d t
(Telegram własny „Nnupj Refunny“).

M edjolan, 12 m aja. 
Pociągiem , przybywającjm a tu  z T riestu , 

przywieziono dziś niezwykły ładunek. Specjal
nym wmgonem przyjechał _ w yższy urzędnik 
skarbow y polski p. Jczczehk, z ładunkiem 14 
skrzyń żelaznych pieczętowanych, zawierają
cych obligacje pożyczki 400 mitjonów lirów, 
zaciągniętej przez Polskę we V\ loszecli.

Na stacji oraeldwmli delegow ani urzędnicy 
B anca Com m erciale oraz oddział policji, k tó ry  
eskortow ał skarb  ten do .siedliska banku.

W  banku spisany został p roloiKól przejęcia 
obligacyj przez Wlocliówą

N o w a  ukraińska „ z a j a w a “
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 12 
klub

, jl-  m aja. Jak  spychać, sejm ow y 
u]vraiński zam ierza wydać odeziyę do ca-

S i r a i a c k i e  ś w i ę t o  
m K r a k o w i e

IV ubiegłym tygodniu odbywał się na m. straż
nicy przy ul. Andrzeja Potockiego kilkudniowy 
kurs pożarnictwa, w którym wzięło udział około
0 osób, w tem dość znaczny procent żołnierzy 
i-elicyjnych. W dniu wczorajszym odbyło się uro
czyste zakończenie kursu, połączone ze zjazdem 
Ćwiczebnych .'tra ż y  pożarnych z województwa 
krakowskiego.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w ko 
ściele św. Fiorjana, w którym wzięli udział uczest
nicy kursu oraz członkowie zjazdu. Przed głów
nym ołtarzem ustawiły sic delegacje z trzema 
sztandarami, a to straży krakowskiej, wielickiej
1 makowskiej. 

i\a  uroczystość zjccdiały delegacje z Chrzanowa
(Pudoi), .Makowa (IG ludzi ze sztandarem, p. Sku- 
pińskr), Jasia (Knebel), Trzebini (Grelowsky, Spyt
kowic gjcweiyii i SymGcha), Woiowic (Kuś), Je- 

mieckie i austrjack ie . K am panja prow adzona i ziorŁ:l;1 y^óg ), Zręezyc (Gądek), IMieiiczm (p. Na- 
jost przy jtomocy szeregu banków' niunier.i.ń-li j :;-c.ek). ' zybył „ikże b. nacz m. straży pożarnej
wr Szw ajcarji, Ilo landji i Londynie. S peku la-]K

H o s s alA $p:RuItćJl w-żetiw 
!rn Hifti! frtncuiR efflB

P aryż , 12 m aja (PAT). W czorajszo zebranie 
giełdowe zaznaczyło się zw yżką dewiz zagra
nicznych. Zww żka ta  spow odow ana jest po
now ną działalnością spekulacyjną, sk ierow aną 
przeciwko frankow i przez kola bankow e nie-

o.ny.
Fo iz-o»eńL'twie, podczas którego chór p Mar

ki ■, a-, za odśpiewał szereg pieśni kościelnych — 
uczcc-K ': urocz; stośc-i przy dźwiękach orkiestry 
ze SpyLow ic’ ruszyli pod dow. pp. Obidowicza i 
Nazimka piacem Matejki i ulicami Basztową i Po
tockiego w kierunku strażnicy. .»•

Obok kasyna wojskowego odbyła się defilada 
drużyn strażackich przed swymi zwierzehnikam . 
Po przybyciu na strażnicę wśród dźwięku trąbek 
odbyło się złożenie sztandarów, a następnie teore
tyczny „egzamin uczestników kursu, który zda-1 
wszyscy uczestnicy ze specjalnenr odznaczeniem 
się funkcjonariuszy policyjnych.

Po południu odbyły się zawody kursistów, po- 
iz rząd i wielkie banki dysponują  "środka- j czem ćwic. yla straż z Wieliczki, świetnie zorgani- 

jak ie  mogą okazać się potrzebne dla u - 17-owan» przez p. Nazmiką Burzę oki.i^uów zyskała
j krakowska ocnotuicza straż pożarna doq kaerow-

cja ta  ma cel podw ójny: pou względem ekon>  < 
micznym zm ierza do zlikw idow ania z n a j
mniejszymi stra tam i zobowią-zań sp łat g iełdo
wych, przypadających  w  dniu 15 i 31 m aja; 
pod wzglądem  politycznym  zaś dąży dc w yw o
łania zniżki franka przed wy bo sami i poparcia 
w ten  sposób sk ra jnych  party j francuskich , 
stw arzając jednocześnie trudności dla rządu 
francuskiego. P-muje tu  przekonanie, żc zw -ż- 
ka dewiz jest ty lko  chwilowa. M inister finan
sów' zwolal konferencjo z udziałem  przedstaw i
cieli w ielkich banko Ag celem stw ierdzenia, do 
jakiego stopnia F ran c ja  panuje nad  w iasnym  
rynkiem  dewizowymi. Na konferencji tej ustało 
no 
mi.
trzym ania  kursu  franka.

Mr im. Jul. SioMiego
„ T a j e m n i c z y  I * a n “

(Komedja w 3-ech aktach Zygmunta Nowakow
skiego. Reż. Marjan Jednowski).

W ieczór sobotni d la  naszego św iatka  k ra 
kow skiego by l sw ego rodzaju  sensacją , i to 
sensacją  w  m iłym  i dodatnim  sensie. Oto po
w szechnie znany  i ceniony w szerokich ko
lach, niefyiko arty sty czn y ch  i literack ich , n a 
szego rm asta, d r Zygm unt N ow akow ski, w y
b itn y  al< >r, a  tak że  b y s try  k rv tv k  i lite ra t, 
obecnie a r ty s ta  z tea tru  ,,:B ag a te la“ , gdzie do
piero co zaj isal się tak  sym pafjT znie swemi 
doskonalem i kreacjam i czy to  w ".Chim eracii11 
czy to w  „K lonow ie11 lub łez o statn io  w  ,,Aci- 
dalii“ , na scenie te a tru  S łow ackiego w ystępo
w ał z reprezentacją  sw ego pierw szego utw oru 
scenicznego, k tó ry  w łaśnie niedaw no chrzest 
ogniow y zw ycięsko od Ląd w W arszawie.

To też na  prem jerę sobotnią zjaw ił się niem al 
ca ły  św iat lite rack i i a rty s ty czn y  K rakow a, 
wśród niego zaś licznie reprezentow ana brać 
ak to rsk a  obydw u tea trów  w espół z swemi d y re 
kcjam i, pozatem  liczne grono szczerych p rzy ja 
ciół te a tru , serdecznych przyjaciół scenicznego 
ta len tu  a u to ra  i jego w schodzącej gw iazdy lite 
rack iej. ,*!

Nic leż dziw nego, że o sta tn i wieczór premje- 
row y był sw ego rodzaju  uroczystością rodzin
ną, k tó re j bohaterem  by ł au to r  sztuki, gorąco 
ak lam ow anj' i wy w olyw any na set-nę po każ
dym akcie  przez zebraną pu lliczność, rzetelnie

uradow aną nie d la tego  oczyw ista, żo oto ktoś 
z jej grona „w ystępu je11 na scenie, lecz prze- 
dew szyslkicm  dlatego , że w ystępuje z utw orem  
dobrym , żc polskiej sztuce scenicznej p rzyspa
rza rzecz cenną i arcy-m tlą, że, jednem  słowem 
może być w caiej pełni zadow oloną ze swego 
„krakow skiego dziecka11, jako  au tora .

Jeżeli jednak  z czego zebrana publiczność 
mogłaby być niezadow oloną, to  z jego n ie
wdzięczności wobec rodzinnego m iasta, k tó ie  
au to r zdradził na rzecz sto łecznej Warszaw'}', 
gdzie poszedł szukać laurów' w śród... uk ry tyćn  
kolców róży. Bo choć jesteśm y z całym  szacun
kiem dla sceny w arszaw skiej i jej znaczenia, 
nie możem y o tem zapom nieć, że w szelka tw ór 
czość, rodząca się w blaskach czy cieniach 
podw aw elskiego grodu, w 'innabv sw ój hołd re 
p rezen tacy jny  złożyć tem u środow isku, z k tó 
rego wychodzi.

Z resztą, jeMi idzie o sztukę p. N ow akow skie
go, to w ystaw ienie jej napierw  w K rakow ie w 
tym  sezonie, pozwmliioby m u odtw orzyć gąów- 
ną kreację , co (nie u jm ując w  niciom  bardzo 
w ytw ornem u odtwmrcy tej roli u nas, p. Szy
m ańskiem u) na pewno zdaniem  naszom sztukę 
całą postaw iłoby odrazu na  wdaściwej p o d sta 
wie, da jąc  je j sw oistą fizjogncimję, ta k  nieod
łącznie z fizjugTiomją duchowną au to ra  związa
ną.^

Któż bowiem jest tym  „tajemniczymi panem 11, 
k tó ry  na początku  akcji zjaw ia sie w  czasie 
zabaw'y w pew nym  dom u, jak b y  duch z seansu 
i po całymi szeregu paradoksalnych  skoków  i 
tra.gi-komicznych zwrotów (od sam obójstw a do 
ośw iadczyn) nagie odchodzi , / lo  życia11, za

brany  z pow rotem  przez pewną „dum ę11, repre
zentując;! ta k  jaskraw o jego pospolitość? ICtóż- 
to je s t ten  „ ta jem niczy  pan11, k tó ry  odchodząc, 
naogói zostaw ia po sobie wrażenie jak iegoś nie 
z tego św ia ta  zabłąkanego „gośm a11, którugm 
to w iażen ia  nic zmniejsza ani w ręczenie „ re 
alnego ad resu11 jednej z osób kom edji, ani 
ironiczne zakończenie całej sztuki?

Gdy po sobotnim  wieczorze w śród w sch o 
dzących z te a tru  jedna  z pan (nie znoszących 
widocznie niedom ówienia) zwróciła się do sw e
go t o w arzystw a z zapytaniem : Dobrze — ale
czy jeż w łaściw ie nazwisko n ap isa ł on n a  te j 
karl.ee? —  odparł dowcipnie k toś z je j grona: 
Ja k to ?  Nic dom yśla się P ani?  P od  słowam i 
,!przyjdę później11, umieścił zapew ne podpis: 
Zygm unt Nowmkow'ski!1. Słysząc tę  rozmowę, 
pomimowmli uśm iechnąłem  się, p rzyznając  w 
duchu pew ną rac ję  dowcipnem u określeniu. 
Bo też isto tn ie „tajem niczym  panem 11 je s t nie
w ątpliw ie sam  au to r (oczyw ista w' sw ym  du- 
chow'ym profilu z nieodiącznem i akcesjorjarn i 
ironistyeznego po trak tow ania  w łasnej osoby).

To toż m y w szyscy, k tórzy  au to ra  osobiście 
dobrze znam y, k tórzyśm y go mieli sposobność 
oglądać w ielokrotnie n ie ty lko  na  scenie, nietyl- 
ko jako  przepysznego o doskonalej iirwencji ko 
m icznej „konferencjera11, lecz także w bezpo- 
średniem  tow arzysluem  życiu, gdzie w ielu ą 
nas jakże  często doznało n iejednego cięcia 
jego sa rkastyczne j broni, nic po trzebujem y by
najm niej śladem  W arszaw y szukać psycholo
gicznej czy „koncepcy jnej11 genezy bądźto u 
dalszych źródeł (jak  u  T ris tan a  B ernarda Fon- 
(oppidam a, czy choćby' u B ernarda Shawa), czy

też u bliższych (jak K aterw y lub Szaniaw skie
go), bo dobrze w iem y, że „w zór11 au to r znalazł 
w najżyw szem  źródle: w sobie sam ym  i w sw o
jej w łasnej tak  sw oistej fiZjOgnoinji duchowej
i tak  specyficznej „m anierze bycia1'.

Nie ty lko  cala postać „tajem niczego pana11, 
jogo iron istyczny  sposób odnoszenia się do o-
toczenia i wszelkich w ydarzeń , ale cały' szereg
poAvicdzcii, ch arak te ry s ty czn y ch  w sw ych pa
radoksalnych zwTotack, ta k  św ietnie p rzystaje  
do fizjognoinji au to ra ,-że  w' niej przedew szyst- 
kń m szukam y „k lucza11 do ducha całej kome- 
dji i z niej naw et w ysnuw am y przyczynę trzy 
m anego na  w odzy uczucia, do k tó rego  w ybu
chu au to r nigdzie nie dopuści, jak o  do rzeczr 
zapew ne niegodnej jego in te lek tualistyeznych  
czy sarkastycznych  skłonności. Lecz to uczu
cie, ta  poezja, „ ta  re sz ta11, k tórej b rak  w ym a
wiano au to row i w .W arszawie, Pjest także 
w  sztuce, choć co praw da, u k ry ta  
gdzie „pod glębną sk ibą11, ja k  zresztą 
w każdym  niem al (w in telek tualiście  stokroć 
więcej) u k ry ty  jest jego „człow iek w ew nętrz
ny 11, jego „tajem niczy  p an 11, k tó ry , jeśli się 
w yłoni z lab iryn tów  duszy na  św iatło życia, to  
po to , by  ja k  w te j sztuce, tem u żyrciu w tw arz

się roześm iać, nażartow ać się dowroli, na- 
.uniać —  i w śród szyderstw n, zw róconego, za
równo wr stronę  otoczenia, jak  w łasnej osoby', 
zniknąć znowu w swej tajem nej giębi.

„Czy pani w ie, co to  je s t p roza?" —  p y ta  się 
bohater u tw oru  i w y jaśn ia , że w szystko, co 
uczynił, co przeżył wr ciągu tej zagranej przez 
siebie „kom edji11, kom edji szaleństw , to  byio 
dla niego „w esole, farsowme interm ezzo11, po

którem  w. a ca znowm „do życia11... do życia, 
k tó re  określa, jako  „przykre, pospolito i trud-. 
ne11. W tym  punkcie w yjścia i uję-Cir! zarazem  
całości w yraża  się w łaśnie s tarann ie  skryw ane 
uczucie jego dręcząca m ęka i gorąca tę sk n o ta  
lotu, k tórego  sn izy d la  jednak  skrw aw ione ty i- 
ko na  m om ent złudy sceniczne.,, w błysku fa r
sowym  pokazanej, m ogą się rozwm ąć. J e s t  wr 
nirn także  niew ątpliw ie jakby rozmyślnie p rzy 
tłum ione t/ehnienie poezji. J . cn ak  raz jeden  
ty lko w sa ib asty czn ą , dow cipkującą, roześm ia
ną „kom cdję11 w p 'd a  silniejszy powiew' te j poe
zji? ody (- k o ik  m ak tu  11) „tajem niczy  p an 1', 
stanąw szy  nagle w oknie, zapow iada odejście 
„w śród fia sk u  błyskaw ic i p.orunów , w śród u- 
lewnego deszczu i w ichru , wS-wd m okrych 
krzaków  bzu, a p jzusU w denie po sobie tylko 
„słodkiego snu, pełnego dzj\vn*ych przygód i 
aw an tu r11...

Dopraw dy  —  przez chwilę miałem naw et żal 
do au to ra , że tego  okna k u  blaskom  „b łyska
wic i piorunów 11, ide otw orzy] na  oścież, że nie 
w puścił pzerokiego oddechu poetyckiego, szcze
rego uniesienia w/ tę  przestrzeń, zam kniętą w? 
k reg u  konw enansu , k łam stw a i ironicznej pa* 
ladoksalności. Lecz czyż m ożna w łasne zachce-? 
n ia narzucać  ferm ie, k tó rą  au to r uznał za wia-. 
ó.‘iwą d la  siebie i k ió rą  jak  ria jkonsekw ertn ie j 
aż do osta tn iego  m om entu przeprow7aJz.a? Czy{ 
m o"na tak że  np. gniew ać się n a  au to ra , że oto 
sam , um iejętny  kom entator kom edji spoKea-* 
nej (N arzym sid, Bliziński). co w ięcej, tato’ 
św ietny tłóm acz w ielkiej poezji czynu, nas 
tchnionoj poezji „‘W yzw olenia1’- w rob K onrał 
J a , tu ta j w tem  pierw szem  swojem  „słowie
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nictwem pp. Piwowarczyka i Brandysa, k lóra  wy
konała między innymi ćwiczenia z drabiną me
chaniczną, pompą oraz z drabinkami haków emi. 
t. zw. „gąsiorkami". Na olbrzymią wieżę ćwiczeb
ną, ustawioną przy budynku straży krakowskiej, 
wspinali się dzielni „ochotnicy-1 przy pomocy dra
binek, zręcznie z piętra na piętro przeciąganych. 
Po osiągnięciu 4-tego piętra opuszczali się strażacy 
brawurowo na linkach (między niemi 66-1 etui sier
żant p. Makoś) lub zjeżdżali na szerokiem płótnie 
ratcwniczem, umocowaneir. na szczycie wieży.

Kulminacyjnym punktem programu był alarm 
próbny krak. straży m. Zabrzmiały nagle sygnały 
i wielki dzwon alarmowy, a w tym samym mo
mencie w kierunku remiz przebiegli przez dzie
dziniec strażacy awóch plutonów, pełniących dzLen 
ne pogotowie. Nie upłynęło pół minuty, a z remiz 
wyjechały p-tfiein warczące motorami wozy re
kwizytowe pod kom. insp. Flaszy. Samochody wy
jechały główną bramą na ulicę A. Potockiego, 
fcy zaraz po wrócić przez bramę boczną na dzie
dziniec wśród burzliwych oklasków publiczności.

Kurs zakończył się rozdaniem dyplomów. Wy
kładali na nim: p. Nazimek, insp. zw. wojewódz
kiego, p. lii kula z polskiej dyr. ubezpieczeń i p. 
Kalinowski.

W uroczystości wzięli udział: pp. Pacholski,
bacz. gh z w. straży pożarnej Rzpltej w W arsza
wie, dyr. polskiej dyr. wzajemnych ubezpieczeń 
bednarski, starosta krakowski dr Bal, delegat wo- 
icwództwa .Juras, koni. poi. p. Ilaruniak.

We środę rozpoczyna się kurs następny dla ofi
cerów, a następnie dla policji państwowej.A* *

Uczestnicy knmu z entuzjazmem wyrażali się o
zrządzeniach naszej straży m., pozostającej pod 
!achowem kierownictwem p. Obidowicza. Krakow- 
ika m. straż powiększy w najbliższym czasie swój 
tabor wiotkim beczkowozem motorowym i kilku 
lutomobllaini reku izytowemi, znajdującemi się w 
remoncie.

KRONIKA
Kraków,*12 maja.

ts) TRZEJ PATRONOWIE ZIMNA. Di.ie 12. 13 
14 brn. poświęcone są czci trzech świętych: Pan- 

tracego, Serwacego i Bonifacego. Są to z reguły 
rrzełomowe dnie meteorologiczne, z których ind 
vróży o przyszłej aurze. Wczoraj mieliśmy dzień 
rzgięinie cteply, wieczorem nawiedził nas ulewny 
leszcz, połączony z grzmotami i błyskawicami, 
dzisiaj w dniu św. Pankracego niebo było wypo
godzone, acz niezbyt słoneczne, a termometr wska 
yw ał w południe 20 stopni C. Co nam przyniosą 
lastępne dni i tygodnie? Czekajmy cierpliwie, a 
obaczymy. Nie ma innej rady.

(s) MINISTER ROBOT PUBLICZNYCH W KRA 
IOWIE. Wczoraj bawił przez kilka godzin w K ra
lowie min. robót publicznych p. Rybczyński, któ

ry odbył króUtą konferencję w snrawach budowla
nych na terenie woj. krak. z dyr. robót publicz
nych p. Dudekiem. Minister oświadczył, że wobec 
tegorocznych szkód powodziowych rząd przyzna 
dodatkowe kredyty na odbudowę dróg i mostów 
uraz roboty regulacyjne.

Miu. Rybczyński, któremu towarzyszyli dyr. de 
partamentu wodnego p. Różański, dyr. dep. drogo
wego p. Nesterowicz, dyr. regulacji Wisły z W ar
szawy inż. Cwikel i dyr. regulacji Wisły z K ra
kowa p. Pcżniak, odjechał do W arszawy statkiem 
„Kościuszko11 z pod mostu podgórskiego, celem 
zbadania stanu robót- regulacyjnych na Wiśle.

(s' SZEREG URZĘDNIKÓW MAGISTRATU M. 
KRAKOWA PRZESZŁO NA EMERYTURĘ. W 
ostatnich dniach spensjonowali się nadradcy/ magi
stratu : Schlichting, Buczkowski i Patkaniowski, 
ró wr.ież dyr. magistratu Grodyński bierze w naj
bliższych dniacłi urłóp, z którego już nie wróci do 
służby, gdyż przechodzi również w stan spoczyn
ku.

(A W SPRAWIE ZWOŁANIA KOMISJI BU- 
DzE OWEJ. Jeszcze w zeszłym miesiącu Rada m. 
Krakowa odesłała budżet na rok 1924 do komisji 
budżetowej, wyznaczając kilkudniowy termin do 
jego załatwienia. Dotychczas jednak prezydjum nie 
zwołało posiedzenia komisji budżetowej, a ponie
waż w najbliższych dniach rozpoczną się urlopy 
radców miejski cii i urzędników, przeto sprawa 
zwołania posiedzenia komisji powinna być przy
spieszona.
1 WIELKIE ZGROMADZENIE EMERYTÓW I 
INWALIDÓW KOLEJOWYCH odbyło się wczoraj 
w sali Strzeleckiej. Na zgromadzeniu tem, któ
remu przewodniczył p. Potuczek, a sekretarzował 
P- Stefan, zjawili się nos łowię: dr Marek i Jachi- 
miak. Po wygłoszeniu referatów zebrani uchwalili

U f t w i d a f r l i h l  bandytów
A resztow an ie K ob ie lczyk a  I Jan oty

~**4

>.- (Korespondencja .,N. Reformy11).
- _ ... - Oświęcim, 11 maja.

Z bandy, k tóra onegdaj napadła na tut. Bank 
Krajowy, został herszt Kofciełezyk wraz z drugim 
bandytą Malborczykiem ujęty w Andrychowie. 
Dziś zostaną odstawieni do sądu okręgowego w 
Wadowicach. Trzeciego- wspólnika z tej groźnej 
bandy, mianowicie Drożdża, zastrzelono w okoli
cach Żyw ca. >

Równocześnie ujęła jmlicja paiistwowa w Spo
ryszu koło Żywca również groźnego bandytę, opo
rującego w powiecie chrzanowskim, mianowicie 
Janotę, ow7ego, który w zeszłym tygodniu zastrze

lił żołnierza policyjnego Gawła w Chrzanowie. J a 
notę odstawiono wczoraj pod. silną eskortą do sądu 
powiatowego w Chrzanowie. --■* #  ' +

Z przywódców Jedy groźnej bandy, grasującej 
w tut. powiatach, mianowicie Glza został zastrze
lony, zaś Kobielczyk i Jano ta  aresztowani, mo- 
żebne, że na pewien czas nastąpi uspokojenie.

Banda ta  metyiko dokonywała napadów rabun
kowych na banki i inne instytucje, ale także na
padała na publiczność, jadącą w pociągach, zmie
rzających tale w stronę K likow a jak i ku Wat- 
szaw ia f

Haselnuss w lek ł m  Ilsm ise
Co m ów i a reszto w a n y  Id ee o sw ojej u c ie c z c e ?

(s) N iezw ykle sensacy jna ucieczka 4 oprysz- 
ków  pod przew odnictw em  groźnego bandy ty  
Kozy z tu t. więzień św. M ichała nie przestaje 
in teresow ać opinji publicznej, jak  również 
w ładz śledczych i policyjnych, k tó re  bez prze
rw y prow adzą in tensyw ne dochodzenia w  te j 
spraw ie.

Z zebranego dotychczas m aterja łu  śledczego 
w ynika niezbicie, że św iatow ej sław y oszust i 
szpieg H aselnuss, po w ydostaniu  eię z w ięzie- 
nia, skierował swe kroki w kierunku Gornego 
Śląska, skąd następnie przedostał się do Nie
miec. •"

A resztow ana sza jka  w spólników  ucieczki 
K ozy, Ilase lnussa  i tow ., w sk ład  k tó re j wcho- 
dzą Olpiński, Genin i dozorca więzień Drożdż, 
pozostaje nadal w  a resz tach  pod „T elegrafem 11, 
gdzie prow adzący  śledztw o, nadkorn. Szafrań
ski, grom adzi przeciw ko nim  m ate rja ł obcią
żający.

Czy aresztow any Olpiński pozostaw ał na u- 
slugajch k tóregokolw iek z państw  ościennych, 
okaże dalsze śledztwro, k tó e r osobno prow adzi

policja po lityczna w raz z władzam i wojskowe- 
mi.

W  ostatn ich  godzinach aresztow ała  policja, 
jak  w iadom o, jednego z uciekinierów , m ianowi
cie Ideca. Idee, doprow adzony pod „T eleg raf11, 
zeznawał smętnie, symulując giupka. T w ier
dzi1 on, że o pianie ucieczki nic nie w iedział. 
V kry tycznym  dniu około godz. 7 otworzono 
nagle drzwi jego kazni z oznajm ieniem , że jest 
„odliw ka11, co w żargonie w ięziennym  oznacza 
ucieczkę. Około siebie nie za tw aży ł nikogo z 
więźniów'. W  negliżu  w ybiegł na  p ionty , zabie
ra jąc  ze aoba pod pach ą  ubranie i tam  usiadt na 
ław ce. N astępnie schowteł się w- k rzakach . P o
tem  poszedł przez plac Groble na  Zw ierzyniec 
do swej kochanki. N a w iadom ość o sam oóój- 
stw ie K ozy  przyszedł na  m iejsce w ypadku, 
skąd  udał się na  błonia, gdzie nocow ał na  to- 
rze pow yścigow yni. Tego sam ego dnia wyje-, 
chał do Gdowa n a  jarm ark , slcąd wTÓcił swo
bodnie do K rakow a. W Krakowie wałęsał się, 
przez nikogo nie zaczepiany. Podczas onegdaj 
szej obław y policyjnej zastano go pijanego w 
szynku na  K azim ierzu, gdzie go aresztow ano.

woym znajdować się będą oddziały di a chorób I W ADMINISTRACJI ,,N REFORMY1' złożył (i
wewnętrznych, cln-urgicznych, dziecięcych i ko- Molkner na wdowy i sieroty jo  dziennikarzac!
biecych. Po przyjęciu sprawozdania do wiadomo
ści załatwione szafeg spraw administracyjnych.

WALĄCE S Ę DOMY. Niepogoda i długotrwałe 
ulewno deszcze ostatnich At i dały się we znaki 
wielu zrujnowanym kamienicom krakowskim o 
dziurawych i nionaprawianych o l  lat dachach. 
Woda spływająca z. dachu przemoczyła w niektó
rych "dornac-h sufity, które* grożą zawaleniem. Fa
talnie przedstawiają się stopni™ budowlano! m. 
innemi w ulicy Zyblikicwieza. Szeraf* kamienie do
rywczo przed wojną wybudowanych na grząskim 
gruncie a -Osłabionych sąsiedztwem toru kolejo
wego, znajduje się w takim sianie, żo stanowią .nie
bezpieczeństwo dla życia lokatorów. PoiIffźSg w .o i  
rajazej iflfiwy 
w domu pod

kwotę 6.000.000 mk.

OMYŁKA DRUKU. AV fejletonie „Wrażenia ha. 
towickie11 umieszczonym w Nr 107 '„N. Reformy* 
w szpalcie 3 wiersz 22 i 23 przoz omyłkę druki 
w ustępie o wojewodzie Konckim zupełni# zrnie 
niono mysi. Powinno być: „Tylko w spisie kumam 
darów ordom Polonia 'lestitu ta  ś!ad no nich (ml 
nistracli a nic po nim) pozostanie1'.

Z KBAEW W SKIOB T E A T 50W

wo dla żylłia lokatorów. Podjczas wozuI „TAJEMNICZY PAN“ Z. Nowakowskiego jest sta-" 
y  wioazyrnej zerwał się kawał sufitu tym gniciem Misza w- tent: ze im. .Słowackiego prze’ 
I i. 18 przy tej ulicy i tylko szozęśli-i cały b. tydzień /. wyjątkiem środy, poświęconej po

wenm zbiegowi okoliczności zawdzięczać nal eży, 1 0  C#*- 3-ej _. „Kuś-rtuszęę. po<J Kacia wicami" 
że nie przyszło tu do wypadku z ludźmi. i .a  młodzieży sriftjmij i jo  rai

Kamienica ta  posiada pozatom zniszczone pra
wie doszczętnie ganki, Mioszkańey ulicy Zyblikie- 
wic-za proszą, hy ulicą tą  zainteresowało $ię bu- 
ci o n i c t. w o miejskie...

Na GŁY ZGON KUPCA. Przy ul. Stolarskiej 
zmarł nagle na udar serca p. Wiodz. Car, znany I PRZED PRE>IJp r ą  \y  „BAGATELI". Dzisiejsza
kupiec miejscowy. 'p iim jeia rv ..Bagateli' najnowszej konrcdji pióra pa-

Na Zablociu zmarła nagle na udar serca p. Jó 
zefa Romańczuk, lat 63.

(s) WYDALENIE SIĘ Z DOMU RODZICIEL
SKIEGO. Dnia 1 1  łun, 4-letnia córeczka Efraim.", ‘ raku w zimie przez kilka miesięcy z rzędu ź olbrzy-
Brucha, zamieszkałego przy ul. Madalińskiego 18, mi m powodzonicm.

9-l.v tego dnia wieczorem. Arcydzieło Eurypidesa u 
każe się w rcjlfrttiarze b. i i/fldića-rtyteo r»z jeden. 
„Tajemniczy pan" dzięki świetne,p całego zespohl
będzie uieryątpliwio sukcesem tej części sezonu. W 
próbach ..Kuntjań1, przygotowywany na następny 
tvdziiń.

ryskiej spółki autorskiej A. Savoira i S. Rewa „Gdy 
koliieta zapragnie", zapowiada się świetnie.

Wesuha ta  komcdja, try.-kająi a humorem, niezwy. 
ł;le dowcipna sytuacyjna' grana lwia w Paryżu tego

wydaliła się z donm i dotycliczas nie wróciła. ltcżyscr p. /  Noskowski dołożył usiłowań, aby ta
(s) ZNACZNA KRADZIEŻ. Wczoraj nieznani P*ST*ka ''.or.;ość zachowała na krakowskiej scenie 

sprawcy włamali się do fabryki wózków dfcieoił- £ £ 3  •c;xs®ifwn»:i humor i specęa me paryski „osprit". 
nych p,zy S e b L ja n a  20 i si .d li stamtąd
4 pasy transmisyjne, 1 dynamo oraz większą ilość bul -ki i inni. ’
garderoby. Właściciel na razio wysokości szkody 
jxtdać nie może.

(s) I PIJANEMU CIĘŻKO ŻYĆ NA ŚWIECIE.
Dzisiejszej nocy zawczy.ano pogotowie ratunkoyve 
na ni. Basztl6w5r gdzio w domu pod I, 2 dozorca 
tej kamienicy Andrzej Suka, la t 48 liczący w sta
nie podniecenia alkoholem w zamiarze samobój
czym wbił sobie nóż w szyję. Lekarz dyżurny prze- 
wiózd desperata do szpitala.

„Gdy kobieta zapragnie" powtórzoną będzie \t „Ba- 
gati ii" w o wszystkie dni bieżącego tygodnia aż do 
piątku yyłacznie. " , ,

—  ---------
DRUGI KONCERT MIKOŁAJA ORŁOWA, —

świetnego ąnanLsty, który w piątek ubiegły ocza^ 
rował naszą publiczność, odbędzie się we wtorek 
13 b. ir..

rezolucję, w której domagają się jak najrychlej
szego przeprowadzenia wypłat jmborów emerytal
nych w dług ustawy z 11 gruiLiia 1923, zastoso- 
wamia dla emerytów inwalidów', wdów i sierot ko
lejowych z ^Małopolski, jłodniesionia ich należyto- 
ści z 7j  proc, na 100 procent przy uwzględnieniu 
obyywatelskmj działałiiości ljrcliże emerytów w ca 
lynr ciągu swej służby kolejowej. ‘ ^  

Rówmocześnie zi^brani podnoszą pokrzywdzonic, 
z jakiem ustawa z 11 grudnia 1923 normuje po
bory iriwałidóyy kolojoyyychj kiórzy składali pwzez 
cały ciąg swrej służby datki do funduszu ubezpie-

yv Węgrzcaoii pod Krakowem, wyrządzając tem 
szkodę 200 nnljanióry.

Oskarżona na rozprav>ie do winy się przyznała. 
Zayyezwani do rozprawy świadkowie obciążyli 
sywerni zeznaniami oskarżoną.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na pod
stawie werdyktu sędziów przysięgłych zasądził 

, . . . .  . Niewia.równe na 5 la t ciężkiego wiezienia,
rarzymała lowmez spółdzielnia [waeowniki w bo- j Rozprayyie przeyyodniczył s. o. Droździkowdci, 
łojowych, która również cukier ten pozostawiła oskarżał urok Hubl. bronił 1 '  ‘

IGNACY MANN, znakomity tenor bohaterski, 
(s) O ZBRODNIĘ PODPALENIA. Dziś toczyła! wystąpi rv Krakowie tylko jeden raz, a to we śro- 

się iv sądzie okr. karnym rozprawa, przed trybu-, tlę. 14 bm. i
nałem przysięgłych pirzociwko Antoninie Niewia-1 XXIII PORANEK SYMFONICZNY odbędzie się 
TÓyymej o zhrodudę podpalenia. Oskarżona dnia 22 w niedzielę 18 bm. W programie: Haydn, Mozart, 
listopada 1923 r podpaliła zabudorra.nie W aśków ! Bcetliorcn. Dyrygować będzie świetny dyrygent

wił do dyspozycji 7-w\ cukrowmików 9 wagonów 
cukru nadesłanego jako przydział n a  miesiąc ma
rzec z powodu pośledniej jakości- Podobny cukier

do dyspozycji. Zawiadomiony o tem nad/wy. komi- 
sna-jat dla zwalczania drożyzny przjTzekł interwe
niującym w tej sprawie czynnikom załatwić ją 
przyehylme w Banku cukrownictwa.

(«) UWIDACZNIANIE CEN. 7, dniem 12 bm. o- 
bowiązani są wszyscy właściciele sklepów, skła
dów', piokairń, masarń, (jatek) z mięsem, restaura-

czonia od wypadków, a przez, wspomnianą ustawę cyj, kawiarni i wogóle wszelkiego rodzaju przeil-

nicznem11 z przedziw ną swobodą w pucb roz
bija w szelkie w artości, pokazując ich wzglęćl 
30>.ć i przypadkow ość, z pośród k tó re j cierpią
ca durzą ludzka, jeśli nie chce przy jąć na siebie 
realnego ciężaru życia, jedną m a ty lko  uciecz- 
ią: w  noc śm ie td ?

Czyż m odna o to  czynić w ym ów ki, skoro 
;aci au to r  pod koniec łagodzi swój negatyw ny  
rcg ląd  podniesieniem  pew nych w artości życia, 
.kwiących w p racy  i rodzinie, skoro zresztą  
a k ie  a  nie i..ne spojrzenie n a  św iat najlepiej 
yypow iada u k ry te  rany  serca, k tó rych  głębi, 
ue tićm iczem , lecz szydercą je s t wprow adzo- 
iy  n a  acer* „ ta jem niczy  pan*? S zrd ercą , oczy- 
rdstr r ie  n a  trag iczną  nu tę , lecz lekkim , nie- 
nal farsow ym  krokiem  przebiegającym  sce- 
ię, chwilam i naw et w dziew ającym  na siebie 
jroteckow y przystrój.

Ten k rok  f^rsow o-groteskow y, odbierając 
młe ostrze szalejącem u sarkazm ow i, kpiące- 
au „na  po tęgę11 z w szystkich usta lonych  pod- 
taiv życia, jest zarazem  nerw em  sztuk i i je j 
ilą sceińceną, k tó re j ogólną w artość pozatem  
zyraża się w  kom pozycji z m atem atyczną me- 
ual przeprow adzonej ścisłością. W  budowie ca- 
om.1, w  rozenuciu poszczególnych m om entów , 
irzcdew szystkiem  w trafnem  zastosow aniu ele- 
aentu niespodzianki, k tó re j zm ienne, w ibrujące 
ętno ta k  uderza i śm ieszy słuchacza, znać już 
lardzo zręczną rękę, k tó ra , zapraw iona bezpo- 
tredniem zżyciem  się ze sceną, z tak ą  lekko- 
ę ią  porusza po n iej poszczególnem i posunię- 
liami, zaw sze w porę i dowcipnie zastosuw ane- 
n i.

G dyby nic w ięcej, ja k  ty lko  tę  zręczność 
■tchu scenieznegeo, z tow arzyszeniem  earado-

zostali pozbawieni tego ubezpieczenia, 
f fi WYCIECZKA URZĘDNIKÓW KOMUNAL- 
NYĆH Z KATOWIC DO,KRAKOWA. Urzędnicy 
komunalni z wiejskiego powiatu Katowice zamie
rzają w ciągu la ta  odbyć wycieczkę do Krakowa 
i okolicy. Celem u j cicezki jest zapoznanie sio z 
kolegami krakowskimi oraz z admbiistracja miej
ską.

fi) REKRUTACJA ROBOTNłKOW ROLNYCH 
DO 7RANCJI odbędzie się w państw, urzędzie po- 
średaictwa pracy w Krakowie dnia 19 bm., zaś w 
Dębicy 20, v Tarnowie 21, w Brzesku 22, w No
wym Sączu 23 i 24 bm.

.(«) NIEBEZPIECZEŃSTWO POWODZI MINELO 
Wrskutek ostatnich obfitycłi ojiadów atmosfcrycz- 
nycli sten wód, zwLaszcza na rzekach górskich 
znacznie się jrodniósl. Wczoraj TYisła pc 3 Krako
wem płynęła równo z brzegami, gnożne lada mo
ment wyłowem. Stan wody wynosił 3 metry 50 
cm. ponad nurmalny. Obecnie wobec opadu wody 
na Sme i Skawie niebezpieczeństwo minęło.

Z Oświęcimia donoszą nam pod datą U bm.:
(s) Dzisiejszej nocy doszedł stan wody na Sole 

najwyższe napięcie, wynosząee w Oświęcimiu koło 
mostu 3'60, zaś na Pustyni 4‘92. Obecnie wody 
zwolna opada ja.

(s) W ĘcjIEL‘DLA MIASTA. Jak się dowiaduje
my, prezydjum miasta zamówiło na potrzeby miej
skie 40 wagonów węgla na bieżący miesiąc Wę
giel tor jest dla zakładów miejskich niezbędny, 
gdyż skład miejski oJ tygodnia nie posiada żad
nych zapasów węgla, a zakłady miejskie zamiast 
węglu otrzymują ze sk łaj:w  miejskich drzewo bu
kowe. ■-

(s) W SPRAWIE KONTYNGENTU CUKRU NA 
MARZEC. Ja k  już donosiliśmy, m agistrat pozosta-

siębiorstw handlowych umieszczać na wystawio
nych przedmiotach oraz cennikach sklepowych i 
restauracyjnych ceny zarówno w markach poi., 
jak i w złotych 'wedle obowiązującej relacji. Nio.- 
stosujący się do powyższego zarządzenia będą ka
rani po myśli obowiązujących przepisów' o uwi
docznianiu cen karą aresztu do 3 miesięcy i grzy
wną do 10.000 zip. Zarazem przypomina się, że 
niemdożyle przcraełiowywnnie marek na ziote 
względnie podwyższanie cen tonterów przy prze
liczeniu cen na złoto karano jod srulownic.

(s) ECHA AFERY BUDOWLANEJ W P. K. O. 
W związku z aferą budowlaną w P. 1\. O. aresźtó- 
wteny zestal między innymi inż. Władysław Stup- 
nieki, któremu ponadto opieczętowano willę na 
ZwiCizyiicu Obecnie sędzia śledczy dr Czuma 
zwolnił Stupnickiego z areszJu śledczego. Również 
wypuszczono na wolność aresztowanego Ślęzaka 
Stanisława, woźnicę. Stupnieki będzie odpowiadał 
przed sądom z wolnej stopy.

ODBUDOWA SZPITALA. Na osta liom nnsie-

oskarżał prok Hubl, bronił adw. dr Grossman

Z Kraju i ze śwista
CHRYSTUS NAD BRZEGIEM POLSKIEGO 

MORZA. Z ofiar ludności kaszubskiej zbudowano 
nad brzegiem Bałtyku w Orłowie, posąg Chrystu
sa, który ma symbolizowa-ć oddanie morza pol
skiego pod protektorat Serca Jezusowego. Po
świecenie odbyło się 3 maja.

WYJAŚNIENIA MINISTERSTWA SKARBU W 
SPRAWIE ZEZNAŃ O PODATKU PRZEMYSŁO
WYM I DOCHODOWYM. Z W arszawy telefonują 
nam Ministerstwo skarbu okólnikiem z d. 7 kwiet
nia br. wyjaśniło, że odwołania od wymiaru po
datku przemysłowego nadane na pocztę w termi
nie ustawowym naieży uważać za przedłożone w 
terminie właściwym, wobec czego komisje odwo
ławcze mają je rozpatrywać.

Okólnikiem z 28 kwietnia węyjaśnia minister
stwo skarbu, że obowiązek składania zeznań po
datkowych o podatku dochodowym zaieżnj jest 
od kutegorji świadectwa, wykujnonego na r. 1924, 
a nie za r. 1923, jakkolwiek podatek opłacany jest 
od dochodu za rok 1923. Płatnicy, kiórzy w r. 
1923 opłacili śwdadeetwm IV i V kategor.ii han
dlowej. a VIII przemysłowej, w miciscowościach 
HI i IV klasy i z tego tytułu nie podlegali obo
wiązkowi zeznawania o podatku dochodowym — 
winni obecnie zeznania takie przedłożyć do dnia
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kttelncgo, ironicznego Ćlowcipu słowa, w ym ie
nić, to już ta  zaleta je s t dobrym  prognosty 
kiem dalszego rozw bju tw órczości scenicznej p. 
N ow akow skiego. D odajm y jednak  um iejętny 
rysunek  głów nych postaci (,tajem niczego p an a1 
i jego k o n trastu , w yrażonego wr postaci „da
m y11), trafne  uchw ycenie n iek tó rych  rysów , nic 
ty le w  postaciach, ile we w zajem nych pom ię
dzy niemi stosunkach, w reszcie owo uk ry te  
w nętrze  „szaleństw a kom edji11, przybranego w 
ironistyczną m askę, a  z lekkiem  w ylotem  ponad 
obszary „prozy11 —  a  przy jąć  możem y, nape- 
wno, że zapowiedź „tajem niczego p an a11 
(„przyjdę później11) spełniać się będzie m ogła 
w coraz to  pełniejszej formie, coraz to  bardziej 
p row adzącej w g tąb  labiryntów ' duszy, n a  ra 
zie w lekkiej g ro tesce odbitych.

T en  w łaśnie dom inujący ton  gro teskow y 
sztuki bardzo trafn ie  w yraził odtw órca roli t y 
tułow ej p. Szym ański, k tó ry , w ydostew szy się 
z ponurej m atni pierw szego ak tu , lekkim  i w e
sołym  tro k iem  przebiega akcję  następnych , 
jaśn iające w ytw ornośeią ruchu, słow a i u jm u
jącej urody, w sarkazm ie m oże jedynie odchy
lony poniekąd od swmjego żyw ego pierw ow zo
ru, k tó rym  był sam au to r sztuki. D rugą rolę, 
choć pozornie epizodyczną, lecz zdaniem  na- 
szem, rówmie w ażną (zarówno jako  kon trast, 
jak  też zasadniczą podstaw ę dla ucieczki i p o 
wroty! „tajem niczego p an a11), odfwmrzyla św iet
nie p. M a/.arekówna. k tó ra  w yszedłszy poza 
zakres sw ych ról dotychczasow ych, w  s ty lo 
wym rodzaju, okazała  się bardzo dobra także  
w roli ch a rak te rys tyczne j, zarów no w postaci 
zew nętrznie p rzy ję te j, jak  też w geńeie i sposo
bie m ów ienia, jako  typow y okaz charaktery^

Ze sprawozdania okazuje się, że budynek główny 
już jest w zuj>eliiośid zrekonstnlowany. Przebudo
wa baraków szpitalnych jest już na ukończeniu, 
instalacje gazowe i elektryczne są wykonane, toż
samo roboty wodociągowe i kanalizacyjne, a w naj 
bliższych dniach rozpoczęte będą roboty malarskie 
i pokostnicze tak, że najpóźniej 1 lipca br. woszysts 
k :e roboty ukończone z octan ą W barakach umie
szczone będą ambulatorja dla chorób wewnętrz
nych, oddział clła c łiO T Ó b  uszu i gardła, chorób 
ocznych, skórnych, zakład ortopedyczny tudzież 
zakład dla nieuleczalnie chorych. W budynku głó-

zow ancj „prozy11, k tó re j jask raw e akcen ty  
um iała a r ty s tk a  podać z praw dziiyym  hum o
rem , w yw ołując śmiech i oklaski p rzy  o tw arte j 
scenie.

P iękny1 ty p  w ytw ornej „pani11 z całym  um ia
rem  dyskre tnego  uczucia jak  też ukryw anego 
cierpienia w  szlachetny  i tak  u jm ujący  sposób 
odtw orzyła p. Bednarzewsk-t Grotcskowną po
s ta ć  pani „z kom ite tu11 z żyw ą p lasty k ą  n a 
k reśliła  p. Ivosmow'ska, wTOSzcie typow ego 
„profesora.11 przesadnie dufnego w sw oją wiedzę 
m edyczną, przekonyw ująco kreow ał p. Socha.

Inne postaci (z przyczyny au to ra) zostają  w 
cieniu, chyba, że im pomoże wdzięk m łodości 
g ry  i żywość ruchu, jak  w  tra fn e j k reacji p. 
K ossockioj, lub wryt-rawność g ry  charak tery - 
stycznej jak  u p. Zalew skiej i u  p. Jodnow - 
skiego (w roli „pana dom u11), oraz p. Sonow'- 
skiego, czy też p rzyk ładna  staranność , jak  u 
pp. B urnatow icza, D obiesław a czy Saw ickie
go.

Całość, ow iana szczerym  zapałem  całego ze
społu, zestrojonego dobrze reżyserską  ręk ą  p. 
Jednuw skiego , a  w idocznie przejętego  niezw y
kłością przedstaw ienia (wszak ta  brać a k to r
ska ocitwterzala kom pozycję jednego z pośród 
sw ojego grona) toczyła się spraw nie i efektow
nie. w yw ołując żyw e w ybuchy śm iechu n a  w>- 
dowmi, oklaskam i, wywrolywteniem i kw iatam i 
w ita jącej „w ejście11 p. N ow akow skiego n a  sce
nę, tym  razem  w  roli sym patycznego au to ra , 
k tó rem u  n a  te j drodze w szyscy życzym y jak 
najw iększego pow odzenia n a  p oży tek  sztuk i 
polskiej. •-‘i* k

i—— — -no-

czuls nadchodzących Zielonych Świąt odbędzie się 
w Lublińcu V zjazd psyc-hjatrów polskich. Program 
obejmuje jako zasadnicze tem aty: 1) „Alkoholik 
w' kodeksie karnym, cywilnym i administracyjnym1 
i 2) „Leczenie, porażenia postępowego11.

Po zjeździć organizuje, się zwiedzenie hut, ko
palń i innych górnośląskich zakładów przemysło
wych. Zainteresowani (lekarze i prawnicy) proszę 
ni są o zgłoszenie swego uuziału w zjeździć i wy
cieczce najpóźniej do dnia 31 maja br. pod adre
sem; Dr Cypran, Imblimec, Zakład.

REDUKCJA p e r s o n a l u  b a n k u  d l a  h a n 
d l u  I PRZEMYSŁU W WARSZAWIE. Bank dla 
handlu i przemysłu w Warszawie oddział w Łodzi 
zredukował swój personal o 30 procent.

STRAJK PRACOWNIKÓW SZEWSKICH trwa 
w Warszawie od 7 bm. Pracownicy zażądali zwię
kszenia zarobków o 30 procent, na co cech szew
ski zgodzić się nie chce. Strajk utknął na martwym 
punkcie.

GROŹBA STRAJKU GENERALNEGO NA WI
LEŃSZCZYŹNIE. Z W arszawy telefonują nam: 
Fronda P. P. 3. w Wilnie; która jwzyjęla nazwę 
„Praca11, zamierza zorganizować i przeprowadzić 
strajk  generalny z powodu aresztowań 1-majo
wych. Władze P. P. S. wystąpiły przeciw zamiaro
wi podjęcia strajku, wobec czego prawdopodobnie 
stryjk się nie powiedzie.

METEOR. W bawarskim górnym Pala.tynacie 
spadł, wśród silnych zjawisk świetlnych, meteor, 
ważący przeszło 6 funtów.

POŻAR W PORCIE. Z Hamburga donoszą 10 
bm.: Dziś w nocy spaliły się zabudowania porto
we długości 80 metrów. Szkoda wynosi przeszło 
nnljon marek złotych.

FAŁSZYWE BANKNOTY FUNTOWE W OBIE 
GU. W Wiechlin i w Budapeszcie zauważono w 
ostatnich czadach sporadyczne ukazywanie się 
fałszywych banknotów na 5 funtów szterl. Dotych
czas uważano, żi fałszowanie banknotów angiel
skich jest niemożliwe, ponieważ jedyny w swoim 
rodzaju papier i nadzwyczaj skomplikowany rysu
nek aków wodnych, były trudne do naśladowa
nia. Tymczasem pokazało siię, że można z powo
dzeniem także te banknoty fałszować i że fałszerze 
doszli do tego rodzaju wprawy, że najsprawniejsi 
fachowcy dłuższy czas nie mogli odróżnić falsyfi
katów  ód autentycznych banknotów. Wiedeńska 
policja aresztowała szereg osób za wspóhidział w 
rozszerzaniu falsyfikatów, jednakże nie udało się 
jej dotrzeć do źródła, z którego falsyfikaty po
chodzą. Wobec tego, że i u nas możliwem jest po
jawienie się fałszywych not funtowych, wskazaną 
jest ostrożność, zwłaszcza w bankach i kantorach 
wymiany, przy kupnie i sprzedaży tej waluty.

dyr. Adaru Dolżycki. i
WILHELM BACKHAUS, wszechświatowej sła

wy piainsla, da się słyszeć publiczności krakow
skiej po ośmiu latach w niedzielę, 18 bm Sławny 
artysta, który od szeregu la t przebywa w Ameryce 
przyjeżdża na tournee do Polski, pozyskany przez 
„Krak. Biuro Konc. E. Bujański11.
-$%p S e s s * ----------------------------------<'

R E P E R T U A R Y :
‘  TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO?
Poniedziałek, 12 br .: „Tajemniczy pan". v
Wtorek, 13 bm.: „Tajemniczy pan11.
Środa, 14 bm po poi.: „Kościuszko pod Rncławica-] 

mi*'; wieczór: .Ajedca". ’ ~--.j
Czwartek, 15 bm.: „Tajemniczy pan". Gj p •

TEATR „BAGATELA"; =*r  T r
Porttedzialek, 12 bm.: . Gdy kobieta zapragnie", i 
Wtorek, 13 bm.: „Gdy kobieta zapragnie". , f  
Środa, 14 bm.: „Gdy kobieta zapragnie".
Czwartek. 15 bm.: ,,Gdv kobieta zapragnie",
Piątek, 16 bm.: „Gdy kobieta zapragrie". >

TEATR MIEJSKI „O PE R E lK A "i '
Poniedziałek, 12 bm.: „Madame Pompadour1’,

- .......  -- . ■> i
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

KINO UCIECHA: „Trzech muszkieterów". (3 j  ) 
część). , , , ,  j /

KINO REDUTA „Awantury miłosne". I 1*' j,S
KINO SZTUKA: j.Witłld turniej miłości", dramal 

eroiyczny w S aktach.
KINO WANDA: „Niewolnica miłości".

Z  san konc ertowej
Kraków, 12 maja.

IV krótkim stosunkowo czasie wystąpiła p. Anna 
K a l i n o w s k a  z drugim koncertem, stwierdza 
jąc jeszcze douitniej, jak poprzednio, te wszyst 
kie zalety, o jakich już mieliśmy sposobnośł 
wspomnieć z racji jej pierwszego koncertu P ro  
gram uwzględnił przede wszystkiem najnowsza 
pieśń polską, w której bodaj najpiękniej wypo
wiada się talent odtwórczy śpiewaczki, Której 
każda fraza dźwięczy świeżością i głębią polski? 
go sentymentu. t,;

Pierwszorzędną w najlepszej szkole włoskie* 
urobioną technikę głosu, bardzo pięknego i (łono 
śnego, oraz znaczną zdolność modulowania go w 
subtelnościach zawsze szlachetnej i inteligentną1 
interpretacji umie oddać artystka w służbę swego 
szczerego, a wysokiego artyzmu, jakim tchnęła 
jej produkcja, przyjmowana burzliwemi oklaskam ;/ 
liozuie zebranego audytorium, zwłaszcza po od* 
śpiewaniu piętenej, melodyjnej, pełnej bujnego roz 
machu, pieśni prof. Lipskiego „Hej! 8iewaeze" 
który swym znakomitym akompaniamentem pr-ąd 
czynił się do sukcesu wieczoru. ,j

Wziął w nim również udzmł p. Franciszek Z a 
c h a r a , 'm ło d y  pianista, wkraczający w o krą 
wirtuozcrji, niewyrównanej jednak dziś jeszoz« 
należycie. Często zbyt pospieszne tempo, brawur- 
i temperament młodzieńczy zdają się utrudnia? 
artyście spokój i przejrzystość interpretacji, kt& 
rej w grze jogo widać dziś jeszcze niewiele. j

Za trzy diń tasam a sala rozbrzmiewała rdemiik.rą 
cemi huraganami oklasków i  nawoływań do bi
sów' pod adresem p. Ady S a r i  - S z a  j e r ó w -  
n e j .  Podziwiano, jak zwykła erzedew-szystkiem. 
niezawodność tych wszystkich sztuczek koloratu
ry, które zawsze jeszcze faseynu,ą pewną część 
publiczności, emocjonującej się wszelką akrobaty- 
ką, bez względu na to, czy ją  ogląda w cyrku, aa 
meczu, czy też w sali koncertowej. Przy świet
nym wtórze dyr- Wallek-Walewskiegc odśpiewała 
artystka swym cudownym głosem szereg aryj ope
rowych, oraz kilka popularnych pieśni, niewiele 
mówiących i nicnastrajaiących diozy do wyższego 
lotu, tem mniej, że wadliwa dykcja śpiewaczki 
bynajmniej nie przyczynia się do wyrazistości eks
presji. Nie wykazała jej p. Szajerówna w „Przą- 
śniczce" Moniuszki, zaśpiewanej - pouad program 
tak „koloraturowo11, blado i mało po polsku, jak 
to tylko być może. Przepełniona jednak sała i ga- 
lerja trzęsły się od entuzjazmu bez ustanku,., i /

Inne zgoia audytorjum miał p. Józef Ś l i w i ń 
s k i  na swym Wieczorze Chopinowskim na rzecz 
Bibljoteki Jagiellońskiej. Doskonale usposobiony 
co, jak wiadomo, nie zawsze bywa, artysta  olśiąeć
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wał miłującego prawdziwe piękno, słuchacza tą  
dostojnością kultury, która od ła t rozsławia jego 
imię, jako najdoskonalszego tłumacza Chopinow- 
sk :ch natchnień. Czy można coś jeszcze nowego 
posiedzieć o tej mistrzowskiej, nieprześcignionej 
grze? Tylu i to wybitnych pianistów, gra Chopi
na, żaden z nich jednak nie wziął Śliwińskiego 
niezrównaną poezją i nast-rojowością wykonania 
„Fantazji" i wszystkich czterech ballad, które nam 
kiedyś zagrał, plastyką w Schcrzm B-rnoll, jasno
ścią i precyzją, w oddaniu bogactwa lia.rmoniza- 
cyjnego i modulacy-jnego, roboty tematycznej w 
Sonacie Ii-molł, eksialycznością i brawurą, w Polo
nezie As-dur. Tu już działa Śliwiński na każdego, 
nawet mało muzycznie uświadomionego, słuchacza 
wprost suggestyu nie, podobnie jak  w mazurkach, 
kiore grał, jak zwykłe, na licznie wyrażano ży
czenia ponad program już przy śdemnionej sali.

Swfcm luiękkkiy, ehistycznem uderzeniem wydo
bywa artysta  z iustinmcntu prawdziwie aksamitny 
tou, który mistrzowsko moduluje, jak śpiewak sta- 
r o włoskiej szkoły („liiare la voce“) w myśl wska
zali Chopinowskiej tradycji. Więc zwłaszcza kan
tylena Śliwińskiego upaja słuchacza nawet w o- 
granych i osłuchanych drobiazgach, opromienio- 
nych jego głębokim, a męskim, prawdziwie Chopi
nowskim, liiyzmcin.

Wielo z tych przymiotów cechuje grę Mikołaja 
O r ł o w a ,  k.ory dz.wiiym zbiegiem okoliczności, 
pizcdstawii się Krakowowi zaraz następnego dnia. 
Grał nawet tegosamego Poloneza As-tiur i jedną z 
baliad Chaniua. Ci, co byli na obu koncertach, 
mieli zatem sposobność do interesujących porów
nań, które — rzecz zaszczytna dla obcego piani
sty  — nie wypadły dla niego niekorzystnie. Co
kolwiek za szybkie tempo poloneza nie wyszło 
wprawuzie na zdrowie czystości wykonania, zna
mionuje je jednak tak  wysoki poziom artystycz
ny, taka głębia uczucia i refleksji, że Orłów zaraz 
wstępnemu punktami programu wywarł niezwykłe 
wrażenie na słuchaczach, którzy na drugim zapo
wiedzianym koncercie będą mieli sposobność wejść 
jeszcze bliżej w tę niecodzienną grę rosyjskiego 
mistrza. Ju l. Św.

ta r -i' *f- 7-. — ■
U

-Vv j t*
„Pirce“ 56 kg nod dżokejem Ferd. Fomionko. Dru
gi „Falatyn". Trzeci „Hugo". W ygrana 1 min. j 
2ó!7« sek. o pół długości.

Trzeci bieg: SJud metrów. Pierwszy przybył 5-
letni ogier ..Luctillus‘! 53 kj pod p. Nowakiem 

min.Druga klacz,"Runaway-Giri". W ygrana w 2 
2 :p i. sek. o dwie długości,

Czwarty bieg: 1600 metrów: Pierwszy cglor „Ar-

;-.v/ V
menier" 58 kg pod p. Pas fen; akiom. Drugi ,,Le 
łok“. W ygrana w 1 min. 44 Ti sek. o trzy długo
ści. . L jfe

P iąty  bieg? 2200 metrów. Pierwsza 4-Ielnia kła-„z
:o. Druga

  ,  — ................   (.jąpartM*.
Piąty „Domach". W ygrana w 2 min. 2SVj sek. o 
szyję w walc

r ią ty  meg: stłui? metrów. Pierwsza -1-1 o tu  
„La Rolno" 5(5 kg pod dżokejom F  om;enko. 
„Sonia11. . Trzeci „Cherśon", Czwarta”",,Lr

'■ <'V ' Rozpacz z powusls
Moskwa, 12 m aja  (AW). D nia 7 Lrn. popełnił 

sam obójsiw o jeden  z -wybitnych działaczy ko
m unistycznych iv M oskwie Lutowinow, czło
nek prozydjum  W CJKA i czołnck centralnej 
lłady  związków zaw odow ych. Lutow inow , zna
ny  działacz robotniczy zagłębia dohieckicgo, 
cicszvł się dużą powagą w partji, a zagadko
we jego sam obójstw o do tąd  niew yjaśnione, da
ło tem at do obszerny cii kom entaizy  w pra-
»-!©• r%t' V-7* 'fi" vi-

M oskwa, 12 m aja  (AW). W  a rtyku le , poświę- 
conym  sam obójstw u Lm ow inow a, podkreśla 
„Praw da.", że Lutow inow  popełni!' sam obój
stw o pod w pływ em  rozpaczy. Lutowinow nie

jesf skazana na tak straszne cierpienia, mimo 
rządów komunistycznych. YV okresie, g d y  roz
wija się now a po lityka  ekonomiczna-, niespra
wiedliwość społeczna, k tó re j nie usunuęly  rzą
dy kom unistyczne, by ła  głów nym  powodem  
cierpień L utow niow a, zakończonych sam obój
stwem . Stwierdzenie- fak tu , że położenie k la?y 
robotniczej w R osji sow ieckiej je s t gorsze niż 
kiedykolwiek, doprow adziło człow ieka idea l
nego aż do sam obójstw a i stanow i nie napoty- 
kiw ane do tąd  przyznanie się przew ódców  bol
szewickich do bankructw a ich program u.

5 --------uO-----------------
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' Z e  s p o r t u  .
| t  WISŁA—CI?ACOVIA 2:0 (0:01.
, Krak o wskie „derby footbailowe". urządzone sta
raniem P. Z. P. N. na dochód funduszu olimpdjż 
skiago przyniosiy zwycięstwo TY.iślę, może "mu tyle 
zamużone, ile wypracowane. Cracovia, która' uo 
zawodów stanęła bez Kaiuży, mimo swej przewag1 
technicznej i kombinacyjnej nie była bynajmniej 
groźną dla 'Wisły. W sytuacjach podbramkowych 
napastnicy tracili zupełnie głowy, _ ńie mogli ’ się 
zdecydować na strzał, a gdy już strzelili, to tak 
delikatnie i słabiutko, że obrona bramki nic przed
stawiała żadnej trudności dla przeciętnego bram
karza. cóż dopiero dla takiego „mocarza14, jakim 
na swej pozycji jest rzeczywiście pi Wiśniewski. 
Tyły Cracovii z wyjątkiem niedysponowanego Ci- 
kowskiego b. dobie. B-amkarz p. Przeworski^rze
czy wiścio k ilkakro tn ie ' szczęśliwie obfonił ryzy
ko wnemi wypadami. Lecz jak u każdem ryzyku 
tkwi strata, tak i dwa ryzykowne wypaJy, nie
fortunnie obliczone,"przyniosły Wiśle dwa,"punkty. 
* Trudno zaisto doszukiwać sio pczyozyn klęski 
CracOYii w czem In o. era, jak  ty Liro w nieumiejęt
ności T.^korzystaitia swej przewagi techniczno- 
kombinacyjnej, jednakże na fatainy dla Cracovii 
wynik znaczny wpływ, miało również zejście Gin- 
tła, ktorego ieden z partnerów dotkliwie „unie
szkodliwił1', jak również zaciętość, miejscami na
zbyt- b ru taba , niektórych graczy Wisły, a w pierw
szym izędzie pn. Kowalskiego i Wójcika. Gi dwaj 
gracze mają na ounrioniu „utrącenie" starego Sy
nowca, Keymana 111, Cikowskiego i i. Niestety

&  M AKKABI-JUTRZENKA ;:0. i
Zawody dwóch tych rywali zakończyły się tym 

razem zwycięstwem Makkabi. Ze sportem zawo
dy te nie mają nic wspó'nego,' a n isk i.i tak już 
ich poziom obniżył jeszcze baTdziej ’J.,sędzia,“ p. 
Rząsa, którego rozstrz,ygnięda by ły ‘stale tenden
cyjnie fałszywe. Obio drużyny grały pełne wza
jemnej nienawiści i zapamiętałości. Brutalnością 
obie drużyny tuo ustępowały sobio — Maldcahi 
jednakże „ot racala" swa przeciwniczkę, nie krępu- 
jąs się obc-cnoscią sędziego, który zdawał się Mak
kabi nie obserwować. Ostateoznie zawody przero
dziły się w bijatykę, z jednej strony między faua- 
tyezrym i zwołeunikauu obn klubów j graczanu a 
sędzią z urugicj strony. Jakkolwiek można wyro
zumieć rozgoryczenie graczy Jutrzenki, k tóra nie- 
zasluźeuie zawody przegruta, to jo-dnak czynne 
znieważenie sędziego przez kilku graczy Jutrzen
ki należy napiętnować, a winnych grruzy surowo 
ukarać.

IXNT WYNIKI KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 
Warszawa, 11 maja. Zawody piłki nożnej mię

dzy 'WamzswianJrą a Polonią zakończyły się 1:0 
na korzyść Warszawianki.

Warszawa, 11 mnja. Dziś odbyły się tu na do
chód pokkitgo związku piłki nożnej zawody klu
bów L e g j a . Makkabi. Zawody zakończyły się w 
stosunku 4:0 (0:3) a s  korzyść Legii.

Lwów, 11 maja. Rozegrano tu zawody w jńłce 
nożnej między CzniraYm; a Pogonią zakończyły się 
wynikiem 2:1 (1*A). ®goń grpia, hez Wacka, Gar
bie1 da i BakcRa. Sędziował p, Zh.uuerrcan.

Przed tymi zawodami rozegrała mocz Ilasmouea 
i Loelija z -wynikiem J 0 (0:0). r/iy.-,:.-

Tury i, 11 majaJ Matei; między wiedeńskim klu
bem A mato: Ów -a włoską drużyną olimpijską za
kończył si° wynikiem 1.1 (Id ).

Praga, 11 maja. Boitou Wanderors—Sparla 3:1 
(3:0). “

P a iy /, u  maja. W drugim dniu mafcliu olin'- 
pij^nim rugov Stany Zjednoczone pobuy Rumu- 
lię  w stosunku 37.0.
)'•* WYŚCIGI KONNE, i . . i

Warszawa, 11 maja. 1 bieg, 2SC0 metrów 7 
pj-afltokodaiKi. Pierwszy ogier „Karaib" 74 kg. pod 
p. Sosnowskaa. Drugi „Alert". W ygnna, 3 minuty 
35 sek. * -> >; jy.,*. *.•■ a-

Jarugi b ing :J ^JtJ ąiotrów. Pi-oiwsza 3-letnia klacz

flManiziititi RriatKu cM ®ii|go
(Tdefontm  od naszego korespondenta),

1 o* 1 !eÓ Rzeszów, 11 m aju.
K ongres chłopski, w którym  wzięli udział 

u y s la ń c y  z 82 pow iatów  M ałopolski, K ongre
sówki i Poznaiiskiego, razem  około 1400 osób, 
m iał przebieg spokojny. Przew odniczył p. Sta- 
piński, referow ali posłow ie P lu ta , Śliwiński, 
Paw łow ski, Brył i C ieplak. W  dyskusji zabiera- 
ol glos 20 w łościan w  ciągu G godzin. Zgrom a
dzenie postanow iło jednom yślnie zorganizować 
samodzielne klasowe . stronnictwo chłopskie 
pud nazw ą „Związek Chłopski", uchw-aliło 
program  i s ta tu t  o rganizacyjny  Związku, ;wy
b ra ło  R adę naczelną, k tó ra  w ybrała  Zarząd 
Głów ny. ... -* ' G,J T: u ", _»* . j  ■*

sv obec kategorycznej odm ow y przyjęcia p re
zesury  zo .strony  S tapińskiego, w ybrano p reze
sem posła P lu tę , a  do zarządu powołano pp. 
S tapińskiego, Śliwińskiego, d r*G reka, Jan ecz 
k a , ^Toczka,'-B ryla, C ieplaka," Paw łow skiego, 
K ąźm iórczaka, Im skuw skiegó K uligę, Olkicwi- 
cźar i B ieronia. Z góraradzem e'u rządziło  burzli
w ą-ow ację  ń a .  cześć ma!rsz. P iłsudskiego i w y
siało  do niego te legram . A £(f''S  ?&'«’■

Przyjęc ie na cześć arcybiskupa 
f  , G enlaK? w R z y m i e

Rzym. 12 m aja  (PAT). P ra sa  oprawia przy
jęcie, wydane_ przez posła Skrzyńskiego na  
cześć arcyb iskupa Cieplaka. Na przyjęciu tern, 
iak wiadomo, obecnych było ośmiu kardyna 
łów. Specjalnie podkreślane je s t znaczenie o- 
becności k a rd y n a ła  ó lerry  dcl Yak k tó ry  od 
dłuższego czasu nei b rał udziału w żadnym  ofl- 
cjainom przyjęciu poza W atykanem . Obecności 
kardynał#, Y an Kossum  podkreśla  zifaczenie, 
jak ie  -wiJócznio \Y atyk;m  chciał nadać tem u 
zebrahin. K ardynałow ie ci, k tó rzy  poza. k a rd y 
nałem  G asparł stanow ią w łaściw ą głowę poli
tyk i w atyńkausk ie j w otoczeniu kardynałów  
B islettiego, Cagiiero, Scapiinelli oraz Bamuzzi 
do liianclii i prała tów , w śród k tó rych  obecni 
byl iP isarro , Stam per, F lorczak, p.atrjarcha Za
leś i  w ielu innych, -według opiuji p rasy  wlp- 
skiej byiy wyrazem nietylko hołdu dia arcybi
skupa Cieplaka, ale i myśli politycznej. W 
tych  dniacłi arcybiskup  Cieplak m a złożyć wi- 
zy tę  w szysurim  kardynałom , obecnym  w  R zy
mie. > ,i  ...
■ ■ -& * * ''' -« . -  . 
DeJegacja z:8nrian u premjera

."YA-, (TeJefońenc od naszego korespondenta). .Rg
W arszawa, 12 maja. P rcrajer G rabski p rzy j

m ie dzisiaj zbiorową delegację zifemian, która 
przedłoży mu postulaty tv sprawach po,[atko- 
tvychc, tvywozowych i kredytowych. ^  (

S ; Z  k o m is ji  b u d ż e t o w e j '
(Tcleloncin od naszego korespondenta).

Warszawa, .12 m aja. W7 dniu dzisiejszym  sej
m ow a kom isja budżetow a przyjęła, preliminarz 
budżetowy generalnej dyrekcji poczt i telegra
fów w raz z szeregiem  zgłoszonych rezolucyj.

^ K r w a w e  walk i z  bandy ta mi
w  * na kresach
i1 (Telefonem od naszeęo korespondenta).

Warszawa, 12 m aja. W7 n o ry  z 8 na 9 napa
d ła  n a  m a ją tek  M yślickiego, K rasnow icie, w  
powiocei N ieświeskim  banda, uzbrojona w ka
rabin maszynowy. Po steroryzow aniu  domo
w ników , przyczem  zabito karbow ego, oraz cięż
ko raniono jednego z ekonom ów, banda zra
bowała 9 koni i zbiegła w h.erim ku granicy. 
Zarządzony n a tychm iast pościg przez policję 
państw ow ą oraz przygotow ana zasadzka na 
bando na  pograniczu zesłani udaremniona przez 
sowiecką straż pograniczną. W skutek  tego  
banda um knęła  z łupem ,  ̂ . łj/r

3Vj tym samym czasie, banda, zlozona z 20 
iudzi, usiiowala przebić się na wschód od Ło- 
niiicri przez koraon naszych posterunków po- 
Iicyjnycłi. V, czasie W zajemnego ostrzeliw ania 
się 2 posterunkowych zostało ciężko ranio
nych, O statecznie n ap ad  bandy  został odparty .

W  tym  sam ym  dniu mna banda, złożona z 20 
uzbrojonych ludzi, napadła na posterunek por
cji państwowej w  Tom aszgrodzie w powiecie 
sarm-.ńskim. Dwóch posterunkowych zostało ra
nionych. P olic ja  zorganizow ała natychm iast 
pościg za bandą. W ynik i pościgu narazie n ie
znane. _- , iP-wigrąTi.. »a!£Hr

Ssilesi fu ptłuKniotnym TkóIu ,
Rzym, 12 maja (PAT). Y7e w łoskiej .części 

T y ro lu spadiy wci.or;.i objęte śniegi. TGu^e-.

ra tu ra  znacznie się obniżyła. Z powodu opadów  
zaciiodzi obaw a powodzi.

D Z I A Ł  O I E Ł C O W Y

Krakowska giełda pieniężna

D o i a r . ; . .  . © f r . - ę r ;  5-20- ^ 18721
K o r o n a  c z e sk a . (za 100) . — •,.!
F r a n k  Iran u , (za ICO) . P .  ‘ 30 39
N.' J o r k  i . : . . . A/--; # , , ^ 5 - 2 0 - 5 4 0  #
L o n d y n   ................2 / ' . ' . . .  g . 22-90 ^ j
Z u ry c h  (za 10(1) . . . . V : 02-50
P a ry ż  (za loo) . W '.-; Y V .  . . 30-70 ^
K e d j o la n . ' .  • '•>  . . . pjL -J1 u
P r a g a  (za 100) , . j c , .  1530 -V

12 m a ja  192-1 r .
W  złotych

T ransakcjo

• • *
Ą*’.

Akije bankowe:
Pol. Bank przotn. 1—VIII 
Bank Hipoteczny I—VIII 

„ Małopolski . . . .
Ziem. Bank krel. I—iX 
I’owsz. Bank krel. I—V 
Akcyjny Bank zw. I—IX 
Bank Komercjalny I—IV 
Bank zw. sp. zar. I—X .

-'i *. V'
Akcje Tow.' handlowych:
Pol. Tow. handlowi I—V 

j lm p e s  I—V :  Y ‘i 
' Phartna I—III 
Bracia Rolnićcy I . 7, ,
Polski Hiob I - i y  . . ,
C. Hartwig I—V . .
Żcglaga Boiska I—HI .

Y-fn.ś <’
A k c je  T ow . prze m ysło w ych :

■ Zieleniewski I—IV . • .
Cegielski I—IX . 7 ■ •
Tarcwozy I—III 7 . • ’»
Antimotor I—II . • I •
Potęga I—II Y • •
Lemiesz I—II . ' .  •" •
T rzebinia  I—IV , . •
PocisŁ I—III 
Górsa I—III .

. Siersza I—IV , , •
Tepege 1-1V 
Gazy ziemne I—II ’'r ,
Polska Nafta I—if l^
Pokncie I . .
Oikos I—IV f  
Pezct, I—IV ,

■ Strąg I A .
1 Syiilykar koszyk, I—III
Tłuszcze Trzebinia I—H
Krakus I - V I  i V ? \
Cbodorów I— V , ,  . .
Omielów I—II . . V •
Llekuow, Siersza I—IV
Ryngraf I—II J . , . ,
Niemojowski I ,
Kapelusze Myślenice . .
Robn, Zieliński i Ska .
Terropol . . , .
A. Piasocki « . « « • .
Chybio • • • « * * * •

1 Lud. Zakł. Garb. « •I J--- '
] Azot • • • > • • • • ’

Krakowy 12 maja. 
(W. S.). Sytuacja na dzisiej-;zym rynku papie

rów dywidendowych znacznio się poprawiła. Przy
czyny dopatrywać się należy w pierwszym rzędzie 
w poprawie giełdy wiedeńskiej, na której wszyst
kie papiery wykazały znaczną zwyżkę, a między 
niemi i papiery polskie. To też zwyżka kursu pa- 
tuorów arbitrażowych wpłynęła na kurs innych pa- 
piorów, które rówmież znacznm poszły w górę. j 

Ruch na giełdzie był też znacznie silniejszy. Po
szukiwano niemal wszystkich papierów, głównie 
jednak Zieleniewskiego, Chodorowa, Górki, Tepe- 
ge, Krakusa it.d. Zieleiucw-ski, którym obroty roz,, 
poczęto z miejsca po kursie znacznie wyższym, bo 
po I2 ‘75, uzyskrd w końcowych transakcjacli 14 
zk za sztukę. Podobną zwyżkę uzyskała Górka i 
Topegc. ■'G-irtY, ,yji

Papiery handlowo również silniejsze. Poszukiwa
no głównie P T. H.;, Rolnicklch i Impexu. Również 
akcje bankowo dużo wyższe — przoduje jak zwy
kle B°nk związku spółek zarobk.

dziś 9 m aja
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C-23 0-20
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11-50—31-10
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0-83—0-a0 0-65—0-68
U- , #

24-50—27-CÓ 2 0 —22
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-1- -  - k i

2-20 -2 -4 5
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... — 0 ’65

t  _ ____ T Y
— • 'y<t„

1-60 .aa*'

’ .i '
— 6-00

P 5 5 —1-75 1-30
6-15—7-00 5 -2 0 -5 -3 0
1 -3 0 -1 -3 8 0-7 0 -0 -8 S

0-55 0 -4 4 -0 -4 7

r

N —

1-50 -  J;'v
8 -3 0 -8 -8 0 7 -3 0 -8 -0 0

i  —
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WMMb z^irslesfwo wyborcze" bloku 
Scwic îiego we Francii

i&ólj&hcias azjskąr w 27 departamentach wszystkie mandaty
P ary ż  12 m aja. GoVlz. 11.40x (PA T). W iado

mości, jakie 'hadeś.źiy  tu ta j do godziny  11 ramo 
po tw ierdzają  (ogromny sukces -wyborczy stron
nic tw lewicowych, które .uzyskały więcej niż 
połowę mandatów w okręgach dotąd oblicze 
nych. Stw ierdzono, że dotychczas uzyskał blok 
lew icowy iv 27 departamentach w szystkie man
daty. . . . .  - Y  

W  trzecim  okręgu Paryża, ponieśli klęskę ro- 
ialiści, gdyż przepadli ich przywódcy Leon 
Daudet i Bracke, k tó ry  przed w yboram i od
rzucił sform ow anie w spólnego bloku  z rady-

■ W aluty i dewizy początkowo silniejsze, pad ko
niec zebrania spadły do poziomu onegdajYzego. 
Zniżka franka francuskiego utrzymuje się nadal.

Akcje na pogiełdziu: Jaworzno dr. 31—33-50, 
Gazy wschodnie 22, Gazy zachodnie C‘05, Nobel 
2‘60, Len 2, Wogłówki 004, Lokomotywy 0*76— 
0‘77, Nafta Krosno 0 :63, Elektrownia na Sanie 
0‘27—OTO.

W a r s z a w s k a  giełda p ie n ię żn a
'W a r sz a w a , 12 maja. yv- 

D o la ry  S t, Z j c c l t s . .  b lS1',—5 lS!/4 
K o ro n y  c z e s k lo  
B elig ja  . ,
H olan d ja  
L on d yn  . . . .
N ew  J o r k  .’ Yl 
P a ry ż  
P r a g a  
S z w a jc a r ia

• • « • •
• • • • • • • • •

•  • • • • • •  a ** 5v; v»• *•»-
• • • • • •

• • • • • • t • » • •Ot-y ś&gjt* o*- ■ « * « «
I «'• • I

W ied eń  • * # • • • • « • • « •

kit >

. ' 2I-S0—2425
) 93-00—lOlSa 

S g !  22 35-22  59 
. 5-18',/,-3‘18’A

30-29 
J5-221/, 
92-10 n.;

lV Iochy .
S z to k h o lm  
D ony z ło te  
F r a n k  z io ty  
!tIi!jonóivka . . 
ćoA yczka z ło ta  

P o ż y c z k a  d o i.
F ra n k  fr a n . . . Y.ł . . . 
F r a n k  szw a j c . . . ' .

• • • • •
• » • •■W- u o-'I I t t *

, "• 7-3P* r
23-10—22 90 

—13780 
0-75

V 0-50 
fi-00 

A' 2-75 ,„,\V  
■ _  r.-*j

ó. . r  ’ ''

Papiery dywidendowe w ,Warszawie :Y1
A''' i  dfua 12 maja 192* ru 5̂ ^  y f.,n

j.W  rJo ty ih  f -

A K C JE : Transakcje,^

4 4 •  V

-r ' ' r '“ '  11-00-10-50
7-00-7-25 

. . . .  0-85-100
, . . . V r ?  005-0-50

B a n k  H a u d io  w y  
B a n k  Z w . S p . Z ar.
C e g i e l s k i ...............
P a r o w o z y  . . . . '  .
S ta r a c h o w ic e  k T Y L  r r .  4 8 0 -4 1 5
Z ie le n ie w s k i . . . . . . . ’. . . 34 00—13-75
Ż y r a r d ó w . . . . ( .  7 47-00—5200
H a b crb u sch  . rT  7TT ""."'rYY 8*80—S-30. J-V* •: v• • i

r-r
ś i-

0*75-0*70

• 4 •  •

• t l i l i *nTJA- 'TrYN
4 •  « • 4 « 4

6 5 0 -6 2 0  
1*15
2*30—2*23

I —  ■-

2-50-240

N afta P o ls k a  ,
S p i r y t u s  . . .
C h o d eró w  . .
Ć m ie ló w
N o k c l . . . . . . . . .

B a n k  P r z e in .  L w ów  .
B a n k  M a ło p o lsk i . .
T r z e b in ia  . ' i ...............
U r s u s  . . . . . . . . .
K r a k u s  
T c p e g e
P o w sz . B an k  K r e d . .
Z lem slii B an k  K red ...................... t —

" * • :  | -  
G i c ł h y  z a g r a B K z a e  a .  ..

Zurych, 12 maja. (PAT). Otwarcie giełdy. Ho- 
landja’ ńlGHO, Nowy Jork  563, Londyn 24:62, Pa
ryż 34T0, M-sdjolan 25:07, Praga 16‘50, Buda-peszt 
(J-0062, Pakareszt 2‘84, Belgrad 6Y7>Ś, Sofja 4T1, 
Wiedeń 0‘U07i)^. . ' j n f  ' ' v '

kałami. Radykali odnieśli w wyborach z wy cię* 
stw c. „ %

C haraR terystycznem  j’est, że Alzacja, któr$ 
do tychczas reprezentow ało 16 deputow anych z 
b loku narodow ego, wybraal obecnie 13 aarr* 
tioweSw, 2 socjalistów i 1 komunistę.^ Między 
Yrybranyrai znajdują  się Rau! Pcrct, minister 
obszarów  w yzw olonych, Ludwik Marinet, by* 
!y m in ister Gyor, I iartgine, Painleve. socjalistą 
Blum e, komunista Bcrtone, Pate i admirał Jap"
res. ' /.5* i  i0-

K r w a w a  uroczystość odsłonięcia 
p amni ka  Moltk e go

Podczas- walk ulicznych zabito U osób
Z m iasta H alle donoszą 11 bm.:
Z pow odu uroczystości odsłonięcia pomnik'*. 

Moltk-ego p rzybytu  tu  w czoraj: Hindenburg t 
Ludendorff, N ackeesen  i kiłku jeszcze genera ł 
3ówr, w itan i ow acyjnie przez tłum y ludnoścL 
Alieil oni po uroczystości odbyć przegląd  15W 
tysięcy  członków  stow arzyszeń paY jotycznycb: 
R ząd  jednak  w ostartiiej chwili, z obaw y pTzeif 
s tarcem  z kom unistam i, ogarniczyl uroczystośi 
do najskrom niejszych rozmiarów. Pomim1" Łeg-1 
podczas uroczystości odsłonięcia pom nik i vt. 
dniu l i  bm. przyszło do krwawych zaburzeń; 
Mianowicie przed ratuszem  spo ikaly  się organL 
zacje młodzieży komunistycznej z c 2cjon.iIlstC- 
rui, przyczem wywiązała się strzelanina. Jęden, 
z kom unistów  został ciężuo ranny. N a przo3< 
m ieściu Halle policji, zastąpiła drogę oddziało
wi komunistów, k tó ry  zdążał do m iasta w  cel#  
urządzenia tam  dem onstracji. Polic ja  użyła  br*» 
ni, zabijając 6 osób.

W ogóle podczas w alk m iedzy naeionałistam l 
i kom unistam i zabito 11 osób, a w .ełe ran iono .

w-s*.*:

t < i • • 1

Wfcnel górnośląski od 12 b. m . 
o 2 0  procent dro żs zy

Katowice, 12 maja (AAY). Dwuaziesto-pro- 
centowa podwyżka cen w ęgla górnośląskiego,
uchwmlona niedaw no przez gó rnośląską  kon
w encję w ęglow ą wr K atow icach, wchouzi w ży
cie z dniem 12 bm. Od tego dnia  w szystk ie ga
tunk i wmgłń z kopalń  górnośląskich liczone bę
dą po now ych cenach.

P o w s z e c h n y  s tr ajk  górników 
na Węgrzech

Budapeszt, 12 m aja  (AW). G órnicy węglow i 
zastrajkowali w ewszystkich prawie kopalniach 
węgierskich. Powmdem kw7estja  plac.

(Artykuły w tym dziale ale pochodzą od Redakcji)

O św ia dc zenie sen.  Hammerlingćj
Otrzymujemy następująco pismo:
Powróciwszy z Ameryki pozwalam sobie wy

jaśnić, że Rada Naczelna Polskiego Stronnictwa 
Ludowego „ ria s t"  na posiedzeniu w marcu b. r. 
w Warszawie, przyjmując do wiadomości, że prze
stałem być członkiem tego stronnictw-a, przyłą
czyła się tylko do mojej decyzji, pisemnie zgłoszo
nej na ręce Prezydjum. i.

Lfetem poleconym z dnia 14 stycznia 1924 r. za
wiadomiłem bowiem Prezesa Wincentego Witosa, 
że występuję z grona członków* Polskiego Stron
nictwa Ludow-ego „Piast".
W-Vn; '-t Ludwik M. Hammerling.

K r a k ó w ,  10 maja 1924 r.

1D> i G M G l  B f E T  T E R
ordynuje ja k  v- Jatach hbieglyclł 
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URZĘDNIK PRYWATNY, ciotko chory (żona 
ciężko chora w szpitalu) me mający żadnych środ
ków do życia, prosi za pośrednictwem administra
cji „N. Reformy", która nędzę sprawdziła, o wspar
cie. Datki przyjmuje administracja „N. Ref." dla 
„Ureędnika prywatnego".

Po zamknięciu kroniki
C

ODCZYT B MINISTRA OSIECKIEGO. B. mi
nister reform rolnych p. Osiecki wygłosi we środę 
14_bm. c godz. 7 wieczór w Kole inieugencji P. S. 
L.,’ Mały Rynek 4 odczyt na tem at „Reforma rol
na". Wstęp wolny dla członków i gości wprowa», 
dzonvch. i

URZĘDNICZY FUNDUSZ ZAPOMOGOWY. — 
Związek zrzeszeń praeow-ników państw, woj. krak. 
przekształcił Kasę pośmiertną na fundusz zapomo
gowy, k tóry  jedną wkładką ubezpiecza całą ro-ism 
nę, tj. oprócz członka, jego żonę i dzieci. Fhifidofil 
obejmuje dwie klasy. W I klasie zasiłek w 'ArR 
ś mi ot a  członka wynosi 400 zip., 200 złp. (Sft tony, 
100 zip. dla dziecka. W klasie II polewę tej kw otŁ 
W kladld I klasy wjmoszą miesięcznie 2 7łp., pci 
niżej 35 lat. 3 >.łp. powyżej 85 Jat, 6 złp, gpJrft 
żej 55 lat, w ida.-ie II połowę tego. O informs.cąii 
zgłaszać się do kasjera funduszu p. ReczyiYkfe ro 
(Kasa skarbowa, gmach wojewódzki przy ui. Ba* 
sztowoj), doknd toż należv skierować włoszerda. 1

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW KSI \ŻK [. ^  
Walne zgromadzenie Tow. Mil. Książki w £-&■ 
ko wie w dniu 6 hm. zamianowało p. Franciszka 
Biesiadeckiego, -zalożycińa ,,Exlibrisu" członkiem 
hojjorow-yrn Towarzystwa. Dc Zarządu na r. 192{ 
wybrani zostali przez aklamację: prezesem Kazi
mierz Witkiewicz, wiceprezesem dr A leksandr 
Slapa, sekretarzem Ludwik Strojek, skarbnlKor' 
Justj*n Sokulski, bibljoteka-zem Przecław SmoPk 
Redaktorem „Exlibrisu“ Kazimierz Piekarski. C9 
k ie ta ria t Tow-uruystw-a (Muzeum przemysłowa u) 
SinoleiDka 9. II p.) otwarty jest codziennie os 
godz. 5—6.

DANCING UCZNIÓW AKADEMJ1 SZTUK PIĘ 
KNYCH. We wtorek 13 bm. odbędzie się w  ts 
laen Stwego Teatru dancing uczniów AKadem) 
Sztuk Pięk ych w Krakowie. Początek o erodz. l€ 
wieczór. Bilety do nabycia wcześniej w tarządid* 
Bratniej Pomocy uczniów Akad.-j Sztuk Pijkn.k 
gmach Akadeinji Sztuk Pięlcnych, plac Matejki r  
godz. od 5—7 wieczorem.

ZJAZD POL. ZWIĄZKU ZA W. KOLEJARZY, 
Z W arszawy telefonują Dam: W dniu wczoraj&zyzc 
rozpoczął obrady doroczne ogóhip-p&nsiwow Ą 
zjazd Polskiego Zw-iązku zawodowego tolejŁyr.j1 
przy udziale kilkudziesięciu delegatów ?.« wszy** 
kich dzielnic Polski. Przed otwarciem zjazdu przy* 
byli aclegaci n? Zjazd udali się w po-bodzic > cp  
kiestrą i sztandarami do Łazienek, poczeir dc ko
ścioła PP. Wiry tek, gdzie dokonano pośwtęc^iY 
sztandaru zarządu Związku zawodowego pmfckie 
go- Obrady zjazdu zagad prozec Związku Now* 
kourski, który powołał na przewodnictĄceęr ije- 
zdu b. posła Rajcę. W obradach zjazdu bierze ći 
dział imieniem min. pracy i opiskl społecznej dyb 
Ulanowski. imieniem miniszeratwa kolei dyrekwi* 
Wróbel.

P ’ERWSZA JASKÓŁKA UPADŁOŚCIOWA W 
WARSZAWIE. Duże WTYŻenlo r-yw dała. w Wafl 
szawie pierwsza w cbecnem prEPsńeruu wal nor* 
weiB unadłość, ogloszor a przr z sąd cteęgosry w 
-wydziale iiandlowym. Z i: daniem ogłoszenia U*j 
upadłości właścicicluirt wielkiego składa manuft. 
k turv w Warszawie przy nJ, Gęsiej 8, Jikńbow i 
Dawidowi Il ufowi wystąpili w imierdt; fciihuuwwi 
wierzycieli adwokaci MasPerg t  Rcsesetand. Pn- 
sywa upadluściow-e sięgają 140 mil jardów marek, 
Sąd jednocześnie z  ogłoszeniom tej upadłości a a  
kazał natychmiastowe osadzm ie Harfa w więzi# 
niu dla dłużników. s

ECIIO MORDERSTWA W POZNANIU. Z P o  
znania donoszą, żo sprawa głośnego niedawno mer; 
doBst.wa,  ̂ dokonanego na ulicy 27 Grudnia pc-sol 
St. Pieniążka, który zastrieiit kupca i pod po*, r  
rezcrw.e ChelrrdkoT.śJdego, przybrała ttowy t. ule- 
oczekiwany obrót Oto nr. poustawie or^.alr. 
niająeych podejrzeń!©., t e  Pieniążek jeei crŁi.-wie- 
kic-m atawistycznie 'obciążonym, bo w  “odzkńe J e  
go było kilka wypadków obłąkania, eędz:a śledczy 
zadecydował oddanie Pieniążka pod obserwacją 
psychjatryczną prof. Faroc-zkezrłczł i Eoro-rte 
ckiego. Ja k  stwierdza świadectwo oM uśi miejscu 
zamieszkania Pieniążka; zanim przybył do Pc-zn*i 
nia, stan nienormalny jego datnje się od 5813 r, 
w którym  wsi-.ntck nderzenu piorunu a* p ikćj, * 
którym spal Piom^zrj> i rodzina. Jego, rodzLua ttits 
gla kontuzjonow&ariu, a on sam zasadniczej zmiął 
nie usporoiuonia. Skutkiem lego rw rotc w SlM» 
tw;e pierwotnie wyznaczmiŁ rozprawa jądow ; n»r 
siaia być ou.-oozońa.
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l lz ia l  e k o iio m ic z iiy
Diariusz ekonomiczny

—  Oułaty wywozowa na papierówkę, kopa1- 
niaki i slupy tbiagraficine s o s t a ły  z n iż o n e  o 50°/,.

—  Wiadomość o organizacji policji skarbo
wej, p o d a n a  p r z e z  n ie k t ó r e  p is m a  n ie  o d p o w ia d a  

rz e c z y ,v i« t o e c l,

—  Faiszy-ws banknoty lG-miijonowe, różniące 
fi? nsmaraeją, pojawiły się w obiegu

—  Komis a Żywności w t y g o d n ia  od 27 k w ie t 
n ia  do 3  m a ja  o b n iż y ły  a ię  w  W a r s z a w ie  o 1*21 
proc ent.

—  Ceny ropy mają w Polsce tendencję 
zniżkową. W ciąga kwieirUa. zniżyła się cena 
nafty o 4.65 doi. za 100 kg, Obecna cena ropy 
wynosi 185 doi. za cysternę.

—  Zakłady gazowe w Warszawie obniżyły 
ceny koksa z 50 zip. na 4.5 złp. U <

—  Na gfeidzio warszawskiej w ciąga abiegł6go 
tygodnia panował w dalszym ciąga nustój. Dopiero 
w piątek dało się zauważyć pewne ożywienie 
w transakcjach.

— Na iaryach metalowych Ameryki p a n u je  

j e a t o j .  P r o d u k c j a  w y n o s i <0 °/» n o r m a ln e j.  C e n y  
m a ją  t e n d e n c je  z n iż k o w ą .

—  Częściowy strajk górniczy wybuch! na 
Węgrzech, n a  ola z a t a r g a  o p ła c e .

—  Targi techn'czne w połączenia 7. targami 
maszyn rolniczych otwarto we Wroc iwia.

— Strajk w gdańskiej faoryce drutu i gw o
ździ, z a t r u d n ia ją c e j  1 8 4  r o o o t n ik d w  i r o b o t n ie , w y 

b u c h ł n a  t ie  e .to n o m i-.zn e ra .

W a l o r y z a c j a  z o b o w ią z a ń 
pr ywatN O-prawnych

Warszawa, 10 maja." h.
(PA T i Prez. ministrów, dążąc do najbardziej 

6pra,vieaJiwego uuegnlowania zawiłego zagad
nienia wierzytelności prawno-prywatnycb, podjął 
akcję około uzgodnienia rozbieżnych dylematów 
zagadnienia z wymogami gospodarczemi społe
czeństwa.

Dnia 9 b. m. Rada ministrów uchwaliła pro
jekt rosnorządzonia prezydenta RzeczyposDolitei 
c przeracbowsma zobowiązań prywatno-praw- 
nych. Rozporządzenie to jest wykonaniem 
jpunkfca 10 ort. l  szego ustawy z 11 stycznia 
1924 t> naprawie skarbu i reformie walutowej, 
wedle którego w ckre.sie do 30 czerwca b. r. 
ma nastąpić p o r a c h o w a n ie  na nową walutę 
zobowiązań prawnych i  ustaleme terminu ich 
wpłat. _  > ' ;

Zagadnienie przeracuowania, czyli waloryzacja, 
było poruszone za czasów gabinetu Sikorskiego 
przez obecnego prezesa ministrów, wówczas mi
nistra skarbu. Opracowanie projektu odpowied

niej nstawy zostało powierzone prof Uńiw . 
Jagieł!., drowi Fryderykowi Żollowi, który 
odpowiedni projekt opracował. Praca te następ
nie były przerwane. Wznowiono je w chwili 
ogłoszenia ustawy o naprawie skarbu i reformie 
waluty W końcu stycznia b. r. ustaliła Rada 
ministrów tezy, na których ma się oprzeć pro1 
jckft rozporządzenia _ Tezy te zostały pyddape 
pod dyskuśifi wożonej z kilkunastu prawników 
ankiety i uiegły na skutek tej dyskusji pew
nym zmianom. Te zraotyiikowane tezy były  
wytycznemi dla prac specjalnej komisji, powo
łanej przez prezesa Rady ministrów pod prze 
woduictwem prof. Zolla dla opracowania tekstu 
rozporządzenia. W  skład tej amriety wchodzili: 
sędzia sądu najwyższego, dr Bujak, pos. Choi 
moński, radca prawny ministerstwa przemysłu 
i handlu, Dziewanowski, dr Gałuszka, .radca 
prezydjum Rady ministrów, dr NePzyński, 
radca ministerstwa skarbu, Januszkiewicz, adw. 
Kuratowski, dyr. departamentu ministerstwa 
sprawiedliwości, dr Mńller, Aleksander Raczyń
ski, sędzia sądu naiwyższtgo, prof. Stelmachow
ski, st. radca prokuratury generalnej, dr Wer
ner i radca państwowego urzędn kontroli ubez 
pieczeń, Wcryho. Komisja odbyła szereg posie
dzeń w lutym, marcu i poiowie kwietnia b. r. 
W ciągu lutego został opracowany szczegółowy 
projekt, który w pierwszych dniach marca pod 
dany został orzeczeniu ankiety, złożonej z przed 
stawicieli stron zainteresowanych, t. j. dłużni
ków i wierzycieli oraz izeczoznawców. Na an
kiecie były reprezentowane instytucje długo
terminowego kredytu, Związek banków, Zwią
zek Towarzystw ubezpieczeń,'Związek ziemian, 
Stow. właścicieli nieruchomości, Stowarzyszenie 
właścicieli listów zastaymych (3 z Warszawy, 
1 z Łodzi i 1 z Poznania), nadto byłó kilku 
wybitnych prawników i ekonomistów. %%% 

Ankieta dała możność zapoznania' się z de
zyderatami 'tron zainteresowanych i dostarczyła 
wiele cennego materjału dla ujęcia poszczegól
nych zagadnień, zułaszcza pod względem praw
nym. W iezultaeie komisja zmotyfikowała pro
jekt, który w  połowie kwietnia przedłożyła 
prezesowi ministrów. V  Ą 

W drugiej połowie kwietnia i pierwszych 
dniach maja ;  odbyto się uzgodnienie projektu 
z zainteresowanemi ministerstwami Po osta- 
tecznem uzgodnieniu projekt przedłożony został 
Radzie ministrów ł  przez-nią uchwalony.;.;.?'
^bW  ł en'1 sposób jedno z iiajd-aźliwszych za
gadnień ogromnej aom osłości z03iaio załatwione 
w drodze rczumnego kompromisu. Ogromny 
krok w  kierunku powrotu do normalnych wa
runków gospodarczych, zniszczonych przez wojnę, 
został w ten sposób przez rząd uczyniony.

0  uchwalonem przea rad? ministrów rozporzą
dzeniu w sprawi" waloryzacji zobowiązań prywatno
prawnych, donoszą z Warszawy następujące szcze- 
?óły: V % %

;.Roz.iorządzenii ustala najpierw w osobnej saali, 
jaką w artość w  przeliczeniu na złote niają w a
luty b. państw zaborczych przed wo.iną, oraz 
w poszczególrych komrtafach lat 1914 do 1918 
I w latach następnych, Oraz jaką w artość po
siadała marka w poszczególnych mmsiącach 
lat J 9 1 7 — 1924. w *  . 4,y...v....,v.- . . W .  •...

Skala ta ' jest następująca: w dom 1 sierpnia 
1914 rokuj .rubel rosyjski wynosił 0.375, korona 
aa3tr. 0.95, marka niem. 0 01. IV drągiem półro
czu 1914 roku rnbel rosyjski 0.50, korona austr, 
1.60, marku niem. 1 09 . W pierwszym "kwarrale
1917 roku robel O oO, korona 1.90. marka niem. 
1.15 marka polska 1.15. W pierwszym kwartale
1918 r. rubel ros. 0 60, korona nust. 2, marka 
niem. 1.20, marka polska 1.20 W stycznia 1919 
rnbel ros. 110 , korona anslr. 2.90, marka niem. 
2.40, marka polska 1.50. Z dniem 1 lipca 1919 
rubel 3 75, korona austr. 6.20, marka Diem. 2 40, 
marka polska 3.25. 1 stycznia 1920 rokn rubel 
ros 12, korona austr, 28, marna niem. 9, ma-ka 
polska 19.

1 stycznia 1921 rnbel los. 25, korona — , marka 
niem. 11, marka po'ska 120, dnia 1 lipca 1921 r. 
rubel ros. 120, marka niem. 1 ], marka polska 
300, 1 stycznia 1922 marka niem 28, marka pol
ska 450. Dnia 1 lipca 1922 r. marka niem. 70, 
marka 850. Dnia 1 stycznia 1923 rokn marka 
niem. 1.600, marka polska 4.000. Dnia 1 lipca 
1923 marka niem. 45 000, marka pclskn 20.000. 
1 stycznia 1924, marka niem. — , marka polska 
1,600.000. W lutym marka polska 1,800.000, 
w marcu 1,800,000.
- Marki emitowane przez b. niemieckie władzo 
okupacyjne - na ziemiach wschodnich (Ostmark) 
u oaża' się za równo 2 markom niem.

Następnie rozporządzenie określa, w jakiej mie
rze mają być przerachowane poszczególne ro
dzaje zobowiązań prywatnoprawnych powstałe 
pzzed dniem 28 kwietnia 1924 - »•

Z  obszernych przepisów-, które obejmują 53 pa
ragrafy, na plan pierwszy wysuwają sio następu
jące: pożyczki hipoteczne, ciążące na domach, <10 
których zastosowano ustaw y o ochronie lokato
rów (hipoteki miejskie) waloiyzują się w byłej 
Kongresówce na 27% , a Malopolsce zachodniej 
i na ziem iach w sch od n ich  na 20% , w byłej 
dzielnicy pruskiej i Małopolsce wschodniej na 
15°/0 jsu ir y , ' obliczonej ' -według streuzczonej przed 
chwilą skali, t, j. na 25, 20 i 15%  parytetu zto- 
teg o j-Pożyczki hipoteczne, ciążące ńa nierucho
mościach, nie podlegających ustawie o ochronie 
lokatorów (hipoteki wiejskie i fabryczne), wa
loryzują się  w zachód niej Kongresówce na 
50% . w środkowej Kongresówce na 42% , we 
wschodniej Kongresówce i z-ichodilioj Molopolsce 
na 33 % , na t. zw. ziemiach wschodnich, na 24% ,

a w Małup0[sce WSCnOdniej i w byłej dzielnicy 
pruskiej na 15% parytetu złotego, obliczonego 
wedle podanej stali.

Przy podziale < szaru państwa na strefy dla 
waloryzacji pożyczek hipotecznych, kierowała się 
Rada ministrów z jednej strony jeszcze nie zmio-j worow-cł- 
niouemi konjnnkturaml gospodarczemi, z drugiej 
strony zniszczeniem wojennom, któremu nlegh po
szczególne obszary państwa.

Pozyczki na ubezpieczenia h.potoczne oraz 
nąl^żn flagi kredytu towarowego, a J a k ie  na.eżności 
z t.ytmu weksli dotąd nie zrealizowanych’;  walo ry
zują s ;ę nu 10% parytetu złotego ^ ,

Listy zastawne opiewające na w a la j kgjjjph 
państw zaborczych, oraz na marki polskie, będą 
skonwersowene na listy zastaw ne zlotowe,
wypuszczone r<a pod stawi o zwaloryzowania wierzy- 
tcdności hipotecznej w danej instytucji kredytu 
długoterminowego * przyczOm bety  wyl030Vitane 
i niewylosowaoe, będą traktowanie na równi.
Listy zasta!vno złotowo wypuszczone do wysokości 
ogólnej sumy wierzytelności hipotecznej w danej 
instytucji, hc.dą podzielono - pomiędzy właścicielami 
dawnych listów. Stosunek, w jakim nastąpi wy
miana dawnych listów na nowo, będzie zbliżone 
do sumy przerachowania odpowiednich hinołek 
(a więc n. p .: przedwojenne listy zastawne, towa
rzystwa kredytowego miejskiego na 100 rubli, hę- 
dą wymienione w stosunku zbkżonym do 25 pro
cent parytetu złotego, przy Towarzystwie kredyto-
wem ziemskiem obliczenie będzie bardziej skompli- j i.cut- i. r, . i . < . ^, , , . J  . . . , . . ,,, stawy kole 0/ 6. mainio* ftp. Pozostałe i  fabryd
kowane zo względu na to, żo hipoteki tego lowa; L  d njat8rjłly ^  ora# t# ' M
rzystwa będą waloryzowano zalezme od s t s e r , ! ^ ,  ,wl_rnle Dft n50l)l^ u wy\ oń.

ZWTljKSZONB CENY Z B iitk  NIEifSPRAWtEi 
DLIWKrNE. > W. komuTuiiujo: 7. po n c^iu Dogl-> 
sok. które pojawUy się *  pranie, Iż c/waUiD rry u  
ks cen thcdi. tu. elełdzi,- warszawski J  ( pożnkJh 
skiej wy-Hfuar.ą jest w!s,!omr-ścrajnl c ulgach wy 

dis -tlsurihegc ebożn. wypiirdc, należy,
iż są oni- bozpcidsiaw-nle szerzone Lajwido, 
jw-zez spekuiiitnćiw. O jakiohJuilwiek oigneb wy
wozowy oh dla zbożu ciejoa, mow , wySiubowau;' 
więo wdv zbożu* uwalać należy ja  mpelr.le atmi 
spraTciedli-wione.

Ziyi.EfSZENih SIĘ PnODUKCM WL61.A KA 
nfllENNEGLt W POLSCE. Cr/.ęiiawc »uŁys:yirl wy
kazują że wydobycie węgla kemlenocgo w rolsa, 
w mi Jutym b. znjnie;8iylu e [ę w porównani! 
dc miesiąca puprzedalego c 158.70” tontĘ L j 
o 5 35  nroc. Soadek wydobyoiet n astąp ił w 
w szystkich okręgach pórniozycn za iryjątkien
ok-ęgu górniczego rybnickiego, gdzi* wyaob>c(< 
wzrnsto o 6.317 tocn, V- j. o 1.51 proa Enaio 
gicztiil do togo zmniejszyła się rdwulei w m. ia 
tym produkcja koksu  ̂w alosonkn do proauioj 
styczniowej o 1.307 tonu, k ). o i . 17 prod 

PhCSKłE FA8RYKJ WAGCłiO>V. Na terywrjuu
polskim jsteisjń L fabryk s.agonów IrolcjowroL, 
jednakże ty.ko Zaklsdy OstrowlckU ł Hut* Kró- 
le-,vska posiadają własna huty, walcowni* 1 fcużnw 
mechaniczne. Dzięki tym urządzeniom kozy t* mogę 
wykonywać, wszolkie potrzebne d<, bodowy wagoi 
nów części sk.łedowe, jaki sprężyny, resory, »»-

. . . .  . ,  . . , . , . . . i części, popriostajr,w których znajdują się dana nieruchomości, a więc bzenia' WBn.

C łow ół Bicgaacki miiia Lcnera, 
-£ Kuczaiftjiton nowy, wózki na 

esorech - bnJami sprzeda ozymski, 
Kraków, R*ko'wł*-:ka 11. 737

Potrzesa cfiłojców  
do rozsorzedaży dzieiinikai

Fi r m a  „A u B o n  IK a rc h ó 11
K roków , a\, T um asza 20, crtu -  

ca n lć i F lorjańskiej, poleca; b ie li
znę zaęśką, dam iką, kraw aty, skar
p etk i. nonrzooby dam sbio, T-ęak.e, 
d.z'»o!« e, p łaszcze, p rześo ie iid la , 
-ęczElkl kaplałcw e, rękawlozffi skór
kow e, p łaszcze gu m ow e. N afu iźsze  
ccnr. ' ' t92

*

♦

Pr*^ yra«* i rabawach, skladlwoS I zapisach
pamiętajmy ,

0 4

na 50, 43 i 33 procent).
Obligacje przedsiębiorstw przemysłowych 

waloryzuje 8’ę zasadniczo na 33  p^ocont oa- 
rytetu złotego, z tem, żi liii podstawia oceny 
stann majątkowego przedsiębiorstwa, suma w alo
ryzacyjna może być podwyższona łua zniżona

Wkładki oszczędnościow e w kasach oszczę
dności przerachowuje się na podstawie przeszaco 
wairia aktywów danej kasy. Na tejsamej podstawie 
nastąpi waloryzacja świadczeń, należnych cd 
zakładów ubezpieczeń na życie. — Wkładki 
oszczędnościow e w bankach i P.1 K. o. walory- 
znjo się, o ile chodzi o wkładki drobno (do wyso
kości 2.500 złotych) na 5 procent parytetu zło
tego, wkładki powyżej tej sumy oraz należno 
ści z rachunków bieżących, przerachowuje eje 
tylko według stosunku 1 zł. =  1,800.000 mkp. 
Wykluczone są od waloryzacii należności 
weksli jeszcze nie płatnych, depozytów, urn v?j 
ubezpieczeń, t 

Na^żności wszelkiego innego rodzaju, w roz
porządzeniu v.'.-raźnio nie wymienione, b ęd ą

8 1 RAJKI W 'GDSl.-fRZF RUMB Y Z Berlin*.
doiioszą Krytyczne połażeni', k obesn*  Bubrji
&  ~.--ic n-tijcej się zaostrzyło. Urzędników. kłOrycł 
'tni.f.znjtc-Eetio ao pt&oy ŁOEserw. n:fi, cbrzucsli gór
nicy kamieniami. Wskutek wstrp-TiMocir ruriw 

kojmluiachj da.ic si.ę ixl-ciurae. r/c wezystDch 
zakładach piastahysiowyob kolo BoŁvn i Iwtmund  
brak węgla i gazu. Fabryk stall w BohoL wli 
zamknięta, laksamo w Incyot naj-wieksTyct'. ta- 
y.ifzSS&i pmitiyełowyd'. ruch tagror/iny,

1 vśgdcówki po krakowskich kinach
„Dwa światy". Warszawa. — „MessaFna1': Nowo
ści. — „Teodora": Sztuka. — „Trzech iWuszkietfe 

rów‘‘: Uciecha.
Wśród triumfalnego bida w dzwony wszelakiej 

'eklainy, weszły na okrar „Warszawy" „ D w a  
Ś w i a / y " ,  iki aroykfriętnK/Lka. aAJatrjacka, nu
dzi jc ćniieirtemia, wybrała sobie za Tnjckt flirtu 
młiy1̂  a priyKtojnego tnaeditę, nie jest. to znówwaloryzowane bądź w drodze ugody między . ,Q. . . . P , . , r , . ..

strorai,. bądź w > azie  b iku zgody, w droczę 
sądowej.
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S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  W  K l f i Ś N J E  K O Ł O  W I E L I C Z K I

'S T A N  CZYNNY

B I Ł A M  S
a  d n i a  S l  s i e p o n i a  1 9 2 3  i* .

.TAN lUiCRNT

O rante  (abrT i- la  , . . . , . 231.000 F - K ap ita ł akcy jny  , . . • • • 2,500.000 __
B cd rn k i fibr^ciD e , . . . . H.44S.761 ÓU ĆYierzjciele . . . . . • . . 01,338.813 65
M ł ł i j n j ....................... .... 922,921.495 92 : D inżnicy . . . . . . . • • • L,043,420.667 84
Tor r/&:nysłowy . . . . . . .1.104.091 — Lom bard . . . . . . . • . * 2,075.800 — -■

1 S a m o o b o d j..................................... 22.400.640 — . ■ Podatek  konsum cyjny . . . • 308.944.570 1,376.330.251 45
............................ ....  . , 11.820.057 - - 272,220.1S4 32 Fundusz rezerwowy , . 30,405,578 4IS

yap.i«y .......................................... 1,485,123.514 — ,. odnow ienia . 20,500,000 — 50,905.978 45
Kao»je j . 64c.SU 4i! R-izerwa podatkow a . . • • * 25,OUO.t)OU —
F f o k ty .............................................. C3,S4i. 60 T a n t j e m y ........................ • * * 57,675.521 — 4 *  .. M
F c ly tk *  państw ow a . . . . 8,791.195 70 D y w id e n d a ................... .... » ł * 500,125.000 — t  V
W a > t i l ^ ......................................... 6,0 35,'fep 4i-> 11,465.482 36 'S tra tv  i  zyski . . . . • • • 18,083.298 24 G00 884 217 94
% V w a a ..................................... 261.852.266 w 1 ^
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Z a o sk zsr ile  strajki: na Górnym Śląsku  
Burzliwe za jśc ia

Katowice, 10 maja.
dołożenie aa Górnym kląsku Opolskim zaostrzy- 

o  się znacznie. Obecnie strajk  objął wszystkie .ko
palnie na Śląsku Dpolskin).

Jak  donoszą z Zńbrził. wczoraj odbyła się. wielka, 
konferencja rad  załogowycii wszystkich kierun
ków i pany j. Konferencja zajmowała się obecnem 
położeniem i kwosfją, co dalej czynić należy, by 
zmusić pracodawców do kajuiuiaeji. Celem złago
dzenia nędzy wśród strajkujących, uchwalono 
ipoi do kupców o żywność. Podobny apel <lo rol

ników już wydał skutki, rolnicy bowiem nadesłali 
strajkującym  środki żywności. IV czacie zebrania, 
które byio bardzo burzliwe, przyjęło w.
0 zaostrzenie strajku przez i^Uochanie t. zw. pra
cy koniecznej, co grozi zalewem kopalu. Dotyczą
ca uchwala brzmi:
p  gPle-uaniG posiedzenie rad załogowych y  ssyst- 
kicli kopalń Kląska Ojmiskiego uchwala zaostrze
nie strajku przez zaniechanie wykonywanych do
tychczas prac niezbędnych i przeciw mobilizacji 
wszysTdch sił prze w w łamislrajkom i technitznej 
samopomoc.jr.

Wzywa się wszystkich do jednolitego i zde
cydowanego wy trwania w walce i do posłuchu bez
względnego dla tecnnicznego zarządu strajku".

Wkońeu uchwalono ogłosić odezwo do kobiet
1 apel do sil wojskowych, by poparły robotników 
w walce.

Z Zabrza donoszą, że wczoraj przed połuiuieir 
odbyło się zobianie kobiet (żon strajkujących) na | 
którem uchwalono ostry protest przed w wy jakowi

„stłarfen-em" z awóch oowouów. liertv»zym z niob 
jest taikik 4o bohaterom, korzyswiie nAwiedourm 
vc filml;}, jast żyd, drugim niecodżiennz wartość 

[ r .s ty -o z n a  filmu. ZaMhÓmT od reZvsorji. Jest ona 
i Ć-obia-zgowc sra-nmną, przemyślaną 1 ooiową — 
j Niektóre skróty (wzorowane na reżyserji ame- 
ryłfańaidej), są nap aiwdę o rzaRkiej plrkooścl T r 
zalic/yó ii. p, tnwya zdjęcie pustego krzesła, na 
którwro kiedvś sdodzia! Boruch, ŁiljęcJe irtylownj 
parki, uciekającej w łerzaki l wiol© kmyoB.. ‘Afr- 
rewski 1 D jutsch mogą MitzyC, jawo teOIIOWnacy 
przykład” najszTacITotnie^zeJ gry kameralnej. Kw-' 
turalnie w kinie gTa „kameralna" ma cokolwiek 
CMtmionną tr&ść, niż w teatrze. Na.tomłaat Denny, 
Porton ma za mało dostojeństwa na arorlcBiężnióz- 
kę. Jest bartzo mirą mcjneczką. alo zn.wsiv przy- 
pom na  ini TyroJ i pejsaż tyro.iskl * krowami. Film 
c ivzy l się u nas ^koadowem powodzeniom. 

Ni/inmej hucznie 1 buńczuosnle zapowiadano już 
nicsMt 041 dłuższego czasu „gigantyczne arcydmeło’1 pana 

G-uaj-zonucgo pod tytidum; Lłl 'e 6 e a > i'n a“. CK 
gantyeizoe arcyddeio okazało się gigantyczną buj
dą «ś wazystkiemi uzo&Hwonb wspaniałościami, ale 
bo* o-P.x>bśr.y ;ogGd i eens':. Beauyślna. chaotyczna 
siekanina itaatępatna ecet psuje bezlitośnie cokol
wiek bv w nim być mogło dobrego.. Ze są może mo
menty. niezłe, nie przeczę, n. p. pędzące kcmio 
kwiubyg-j Kminsa), ale c/.hsć jast obrzydliwą ka- 
kałonją efektów teatralnych, luźno ze m bą i\-ią-' 
za-nych. Tc nie jest kino, to jest popeuty teati-I 
Stylizować — wielkie ałowol Trzeba umieć styli
zować, już lepiej to uczynił nieznany mi reżyser w 
„ToO'Jórze‘j . Tam też nieme wiele odczucia kica, 
ale ji-^t ża to jakiś s-wui i ciągłość akcji. Poza tem. 
zdjęcia są nieraz malarsko bardzo ciekawie i pla
stycznie njete. w odróżnieniu. i>d ,„Messaliuy“, gdzie 
otzi przela-iowanit; „k.oeoeainoćcd','sdolną r/ywo- 
ać jode«) jedyny objaw saiacefui a ",ma: „oo ’M  t<

słowy na SiąDtu Opoi .Um, wypędziły pracujących 
i-ouotiiiliów. lr.na grupa udała się do zamkniętej 
ceoliowm konaM „Ludwiki", wybiła szyby i zde
molowało. urządzenia.

K r u m k a  e k o n o m i c z n a
ZEZiNAMA PODATKU DOCHODOY;EGO. Kra

kowska Izba skarbowa przypomina, żo termin do 
składania zeznań do wymiaru pouatku dochodowe
go na rok 1924 dla osób fizycznych, prawnych 
i spadków nie objętych, upływa 24 maja b. r. Do 
24 maja 1924 r. powinna być również zapłacona, 
jako draga raU  podatku, dochodowego za rok 1924, różnica pomiędzy połową pouatku, przypa- 
dającegc od dochodu, zeznanego na rok podatko
wy 1924, a należnością podatku dochodowego, 
uiszczonego jako pierwsza rata, która byia płatną 
do 23 kwietnia, względnie do 1 maia 1924 r. Do- 
wodj- uskutecznienia zapłaty pierwszej i drugiej 
ra ty  podatku, należ}- dołączyć do zeznania w ory 
ghmłąeli lub r;dpi.-:ach. Kto w j>owyższych termi
nach nie zapłaci podatku — narazi się na zapła
cenie kar za zw itkę w wysokości 2% miesięcznie 
i ns podwyższenie należytości podatkowej pól pro
cent dziennie. W razie niezłożenia zeznania w jx>- 
wyższym termime, wymiar podatku będzio usku- 
tecznioii} na podstawie materjalów, jakiem! wła
dza rozporządza, płatnicy zaś, którzy w przepi
sanym terminie nie złoit* zeznania, ukarani będą
° 'z .̂W;iri Ą ■&

A Czcionkami Drukarni Liicrackitj[ w Krakowie ulica Jagiellońska L. 10. *.*11 /-w . /Z* ]*

osooom cię j»dob* i żc mógł iść v  Warszaswię 
przeż c tłe  (l.va, czy i-rzy niloasiące i itodu, down- 
l-ii j*aynie braku kuitury Kinowej wńrod K eeso^ 

publiczności.
Jak wspomniałem, r  wi/Je lope»vnt ftln.ent jeeł 

juz „ T e o d o r a k io m  ie-maii uie przymusi ta.\iA' 
zbytniego zaszczytu jej twórcy Vv&xęaŁUf tu tna<: 
brak raUrżytogo prz-unysleniz szczegółów , uled'/- 
sia.eozne o rapowanie tochniiri świ&tfa- ł łguttfn* 
dążność do wywoływania czysi«u leatralnyoh efek
tów. Może Grżffith, atóry bawi obecnie ttj- Wh> 
eżeclu nauczy ich elemontaroycc. utaml a n a ^ y  fo- 
loge»i” zu.c*j. a oduczy zuiajHwewat.< go „atylirr» 
wauia" fumów. Może >egc wpływ .chociażby pożre* 
dnin) io sprawi, z wtedy .beditemy mogB mówić
0 fdmie wielkim — na- serjo,.

roarew aż zdm-jyło się przypadkiem, te  ft 
„T m e c h  M u a i  k i e t- e r ó w". vw św4e4anj -4  
obecnie w „Udeeze , pisałem je* trz.7 razy, więó, 
po raz czwarty <S nich pisać istotnie uie Jesten '•i 
etanie, bo nie powiędnąłbym nlo nowego, —»; 
Zresztą film taki, jak ,,'i’rzej MusrJłiete^cor.a*
1 w wykonaniu tak i om iak linny .^ a th ć  Frt»'
ros", nie jiotizcbujg chyba komentarzy u ul re 
kiaany. Daje tego dowód puolicznośó, s ilesząc 
tłumnie- na la id s  nową sarję tej nojałynnifc^sżeł 
powieści Dumasa. EmJoL

O dpow iedziały tedaŁ«jtl
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